Środa, 7 Kwietnia 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
? wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy Kosztuje w miejscu [0 hal., 
Pocztą {6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokełuwskiege, Pasaż Haus- 
M Nona |, 9. — Listy należy frankować. 


Reklaraacye otwarte wolne od opłaty. 
Talefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


.32K., | ówieróreaznie 8 K. — h. 
i§ K. | mlezięcza!e 


rocznie 
półrocznie 


2 K.70 h.f półraoznia . 

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 58 h., drudzy 86 h. 
„Przewodnik“ prenumoóvrowany osobno Kosztuje 8 E. 


PrekaumóorFata 


miejscowa: 
24 K. | ówieróreszala . 
i2? K. | mlesiącznie . 


6 K. 
2 K. 


rocznie 


„Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 


_OZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


część NIEURZĘDOWA. 


” 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
Wał nadzwyczajnego profesora botaniki i to- 
Waroznawstwa Szkoły  politechnicznej we 
Wowie, Adama Maurizio, członkiem ko- 
Misyj egzaminacyjnej dla IL egzaminu pań- 
Sbwowego na wydziale chemii technicznej w 
Szkole politechnieznej we Lwowie. 


Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 

osła praktykantów pocztowych: Wojciecha 
ieczęka, Bronisława Jana dw. im. Po- 

Dielucha i Mikołaja Szkwirkę ze Lwo- 

M, pierwszego do Krakowa, drugiego do Ko- 
Myj, trzeciego do Sambora. 


| Rządowo upoważniony przez władzę 
i o miczą iużynier górniczy, Stanisław La- 
w0, przeniósł swoją siedzibę urzędową z 
szy do Libiąże Malego. 


Ż WYSTAWY OBRAZÓW. 


R OPO 


ale 
Aikawa jest o tyle, że prócz kilkunastu do- 
zo Mnatych płócien znanych artystów, znaj- 
4 się na niej obrazy i rzeźby nieznanych | 
autorów. Ciou całej wystawy to A x en- 
icz i Owikliński. 

Z nazwiskiem Uwiklińskiego wiąże 
Mimowoli jakaś dobra, słoneczna zjawa 
Yeh ostępów leśnych, kędy gwar szarego 
A nie dochodzi, kędy w świętej ciszy, 


s 


| ppt drzew i krzewin, jawi się odmien- 
p, Wiat jakiś, taki bez wspomnień przy- 
i snów, zadumany, smutny czasem mo- 
piękny — jakieś zapadnięte, nieznane 
W jeziorka leśne, nad brzegiem których 
tvi 4 się sennie krzewy i nigdy nierwane 
M I — łąki wyciągnięte pod wrześniowe 
da — drożyny polne biegnące w dal pod- 
| 2 — 
| ns asnuwającą się mgłami słodkiem | 
ua 


è, rozpęknięte drzewiny — na osamot- 


y wzgórzu trzęsące się wierzby... 
ox, 7 Snuty z zadumań i marzeń, podpa- | 

J okiem poety, wiernie odmalowany rę- 
trego artysty. Nikt też może ze współ: 
KA 38 nie zna i nie wyczuwa tak przyro- 
Biog Cwikliński, mało kto rozumie tak | 

RR © całą nieokreśloną treść jej i czar, j 


„> Jak on. Patrząc na jego krzewy i 
m E ovoli przypominają się słowa je- 
% największych czarodziejów pejzażu, 
: „wy portretujcie ludzi, ja drzewa 
Letujęć, wydobywam całą ich głębię, 
ich i tęsknotę, całą ich, nieznaną 
poze. Dzieje się to mimo pewnego 

mu“, który akcentuje czasem w płót- 
SĘ Uwikliński. Głębia, plastyka, 
tiy rozwiązywania najtrudniejszych pro- 
pęka malarskich, wypukłość, osiągana 
Wi niezwykle prostymi, właściwymi 
ie „iklińskiemu, owe doskonałe tony 


[tagi 7C0ne, z pośród których wybły- 


Ych barw — oto zalety pierwszorzędne | 


Lwów, 6 kwietnia. 


Ankieta w sprawie fizycznego wycho- 
wania młodzieży. 


W piątek odbyło się w Wiedniu trzecie 
z rzędu posiedzenie tej ankiety, a ponieważ 
na niem program wyczerpano, ankieta została 
zamknięta. 

Radny m. Wiednia, p. Angeli miał 
przy pomocy scioptikonu wykład o sporcie 
pływackim. Wywody swe zakończył życze- 
niem, by wspomniany sport we wszystkich 
szkołach średnich, gdzie stosunki lokalne po- 
zwalają na to, uprawiano obowiązkowo. 

Po referacie profesora Akademii Tere 
zyańskiej, p. Karola Kliwana o slójdzie, 
przedstawił nauczyciel miejski, p. Jan 
Kerschbaum stan sehroniska dla chłop- 
ców i opieki podczas feryj. Pierwsze takie 
na nowożytny sposób urządzone schronisko, 
powstało w r. 1902 w Wiedniu na. Wihring 
pod nazwą Schreniska Kriitznera. Mowca w 
żywy ibarwny sposób przedstawił życie mło- 
dych mieszkańców schroniska, gorące odda- 
jąc uznanie temu systemowi wychowania. 
W -czswnieku Kriitznera kładzie się silny na- 
cisk na ja. 'genowanie fizyczne, młodzież od- 
bywa częste wycieczki, używa regularnie ką- 
A i przyucza się praktycznych robót. 


"POT OE OE Opelt miał wykład o wycho- 
waniu fizpcznem w innych podobnych zakła- 
dach austryaekich, przyczem wyłuszezył szcze- 
gółowo esle i organizacyę schronisk, które 
| Prezną wytworzyć zastęp generacji zdrowej, 
silzej, zdolnej do pracy i zarobkowania. 

Nakoniec prof. dr. Redlich odczytał 
rezolucyę, w kiórej streszczono żądania wy- 
rażone w ciągu obrad ankiety. Rezolucya ta 
opiewa : 

Pielęgnowanie zdrowia i fizycznego roz- 
woju młodzieży płci obojga tworzy istotną 
część składową wychowawczego zadania szkół 
ludowych, wydziałowych i średnich. Aby pe- 
dagogiczna wartość zabaw i ćwiczeń młodzie- 
ży należycie była uwzględniona, potrzebne są 
następujące warunki: 

1. Odpowiednie wykształcenie kandyda- 
tów nauczycielskich i nauczycieli każdej ka- 
tegoryi (a więc nietylko nauczycieli gimna- 
styki) na polu fizycznego wychowania. 

2. Do obowiązków nauczycieli szkół śre- 
dnich każdej kategoryi winno się włączyć 
uczestniczenie w zabawach i ćwiezeniach mło- 
dzieży, za eo zresztą należałoby wyznaczać 
odpowiednie remuneracye. 

3. Przy każdej szkole urzędować winien 
ustanowiony przez władzę lekarz szkolny. 

4. Dla umożliwienia młodzieży normal- 
nego rozwoju fizycznego, winna być wprowa 
dzona obowiązkowa nauka gimnastyki w wy- 
miarze co najmniej dwu godzin dziennie. 

5. Dla ustalenia programu zabaw i ćwi- 
|czeń ma znajdować się przy każdej szkole 


Cony ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsca 23 hal. 

Tabełaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 kal. za wiersz lub jsgo miejsca miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckołowskiega 
we Lwowls Pasaż arti 11.9. W Paryżu wy” 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Varenne. 


średniej komitet zabawowy, złożony zarówno 
z nauczycieli, jak uczniów. W komitetach ma 
się zawarować samoistną, swobodną inicyaty- 
wę młodzieży. 

6. Zabawy i ćwiezenia są dla wszyst- 
kich uczniów obowiązkowe. Dyspensy od nich 
udzielać może jedynie dyrektor po porozu- 
mieniu z lekarzem szkolnym. Starać się je- 
dnakowoż należy przedewszystkiem, by na 
zabawy i ćwiczenia uczęszczała młodzież nie 
z przymusu, jeno ze szezerej ochoty. 

7. Dla zapewnienia sobie zainteresowa- 
nia uczniów w zabawach ruchowych i ówi- 
czeniach, mają być wprowadzone peryodyczne 
zapasy i wyścigi, zarówno pomiędzy poszcze- 
gólnemi partyami tego samego zakładu, jak 
i pomiędzy różnymi zakładami; zwycięzcom 
należałoby przyznawać nagrody. Publiczność 
ma mieć wstęp na te zapasy. 

8. Przy zakładaniu nowych szkół śre- 
dnich baczyć należy troskliwie, by nowy za- 
kład posiadał rozległe boisko. Przy szkołach 
istniejących, które nie mają boiska, należy 
odpowiednio adaptować dziedziniec szkolny, 
lub strych gmachu. 

Na wniosek prezesa wied. Związku ro- 
dzieielskiego, prefekta Lubana uchwalono je- 
szcze następujący wniosek dodatkowy: Ubok 
specyalnego komitetu, złożonego z nauczycieli 
i uczniów, należy przy każdym zakładzie u- 
tworzyć Zjednoczenie krewnych młodzieży 
do owego Zakładu uczęszczającej, jakoteż przy- 
jaciół szkoły i innych osób, które użyczą 
moralnego i materyalnego poparcia grom i 
ćwiezeniom gora zwłaszcza a do- 


tego artysty. Najcharakterystyczniejszych prac 
jego nie mieści obecna wystawa, są jednak 
na niej rzeczy pierwszorzędnej wartości, jak 
droga górska (11) ze świetną perspektywą, 
szałas, nad którym zwieszają się krwawe 


Skromna wystawa, jaka mieści się obe- | listki krzewu świetnie zestawione z tłem, (o- 
w salonach Tow. Przyj. Sztuk pięknych. kiść (6) śnieżna i kilkanaście szkiców. 


Axentowiceza, tego wyrafinowane- 
go, subtelnego znawcy czaru niewieścich głó- 
wek, jest na wystawie pięć płócien; prze- 
dewszystkiem niezmiernie dyskretny „Szafir“, 
nieuchwytny w swojem delikatnem wykona- 
niu i słodkim wdzięku, przypominającym po- 


| dobne portrety mistrzów angielskich XVIII. 


dia malutkie polanki jasności i świa- | centowanymi i w stosunku n. 
onała harmonia dobrze skontra- , nego światła zachodowego onos niezbyt 


wieku, bez tej jednak czasem właściwej im 
mgły pruderyi i teatrainej pozy — natural- 


wanej modlitwą, delikatnym wiatrem | ny, prosty i pełen tego niedomówionego wy- 


razu, jakim tehną wszystkie jego postacie 
kobiece, zwiewne, delikatne, słodkie i niedo- 
stępne. „Zamyślona* i piękne „Czarne. fu- 
tro“ znane są z reprodukcji. Portret dziew- 
czynki i „Szkic“ posiadają wszystkie zna- 
miona i zalety artysty, po których tak łatwo 
go poznać. 

Reyzner prócz kilku bardzo dobrych 
portretów (i „Siostry Różańcowej“, znanej z 


m osypane gaje — pasące się kro- | wystawy starych mistrzów ) wystawił dwa- 
~ tajemnicze wschody księżyca — da 


dzieścia pięć małych, ciekawych, miejscami 
bardzo wdzięcznych i ładnych pejzeżyków i 


świat | notatek słonecznych, wykonanych bez trudu; 


widać, że robił je wytrawny artysta, który 
zna wszystkie tajemnice malarskie, malował 
je w chwilach spoezynku, od kilku nieraz 
rzutów pendzla, dając nieraz malutką, ale 
rzeczywiście świetną w kolorze i rysunku 
rzecz, promieniejącą wdziękiem i topielą 


kto z taką miłością i prawdą two- | światła. 


Dwie rzeczy Reyc hana, bardzo do- 
bre i piękne, jak przeważnie wszystkie jego 
płótna, malowane równo i pewnie, aż proszą 
się, żaby inaczej je powiesić. 

Ostatura sala wypełniona jest obrazami 
Neumana. Młody ten artysta, szukający 
ciągle jeszcze odrębnej, własnej swojej dro- 
gi, mimo, że aż nadto przypomina jeszcze 
kilku współczesnych malarzy, na których się 
wzoruje, ma przecież już pewien własny 
swój, indywidualny rys charakterystyczny. 
Neuman lubuje się szczególniej w pejzażu zi- 
mowym — śnieg, ze swymi fioletowymi 
cieniami, trochę tylko ezasem za silnie ak- 
do czerwo- 


szezęśliwie rozwiązanymi, (podwórze, zdaje się 


górskie) to jego specyalność. Przyznać mu 
też trzeba, że nierzadko uda mu się nama- 
lować rzecz kolorystycznie bez zarzutu, cie- 
kawą 1 szczerą. W ogóle artysta ten, zdaje 
się ma wiele do powiedzenia i z „najmłod- 
szych* (a tym zdaje się jest p. Neuman) od- 
znacza się najbardziej swojem  rzetelnem 
przygotowaniem malarskiem, brakiem prze- 
sady (Sympatyczny grzeszek pierwszych „kro- 
ków malarskich!*), talentem niezaprzeczo- 
nym a ciekawym. Prócz widoków zimowych 
jest kilka bardzo dobrych jego, w chłodnym, 
interesującym tonie utrzymanych pejzażyków 
letnich, drzew kwitnących it.d. W „Bzach* 
razi tylko niepotrzebny potworek, siedzący 
na wysokiej ławce, którego wielka głowa i 
rachityczne nogi z daleka rzucają się w 
oczy. 

Trzy portrety p. Kaweckiego, z do- 
skonale, zdaje się, schwyconem podobieństwem, 
oddają bardzo dobrze wszystkie szezegóły 
munduru, złote kołnierze, gwiazdki, medale 
i guziki, mało w nich jednak indy widualno- 
ści. Brak ten, wraz z pewną drewnianą szty- 
wnością i kańciastością wykonania, nadaje 
portretom tym cechę nie tyle skończenie er- 
tystyczną, ile towarzysko-dyletaneką. P. Ka- 
wecki jednak ma w swoim talencie dużo da- 
nych, aby uniknąć tego w przyszłości. 

Portret p. Hoffa ma wiele cech śmia- 
łych i ciekawych, niezbyt szezęśliwą jest 
tylko ta żółta plama na nosie, nie umoty- 
wowana zupełnie nieczem. „Port w Nizzy* p. 
Janowskiego traci cokolwiek przez swoją 
uitrarmarynową łódkę odeinającą się krzyczą- 
co od gorącego, jakby pyłem rozżarzonego 
słońca przysypanego widoku nadbrzeżnego. 
„Studyum* p. Popiela z cokolwiek za dre- 
wnianą ręką, ogromnie żywe, oznaczające 
bezsprzecznie krok naprzód w rozwoju talentu 
znanego artysty. Młody, a znany już z po- 
przednich wystaw p. Skoczylas wystawił 
kilkanaście akwarel, delikatnych, robionych 
jednak śmiało, z dobrą perspektywą i świa- 
tłem miejscami znakomicie rozmieszczonem. 
Tlum tych wdzięcznych, rzeczywiście pięknych 
obrazków, mówi nam o zdolnościach i talen- 
cie nieprzeciętnym, na który już kilkakrotnie 
mieliśmy sposobność zwracać uwagę. 

Po raz pierwszy, zdaje się, wystąpił ze 
swojemi pracami w salonach naszego Towa- 
rzystwa p. Zawadowski; sa to portrety, 
widoki, szkice, akty itd. Widać, że artysta 
sił swoieh próbuje na kaźdem polu, szukające 


najodpowiedniejszej dla siebie drogi. Szare, 
matowe widoczki jego, malowane zdaje się 
z pamięci, w pokoju, nie mają jeszcze wy- 
rażnej perspektywy i zdecydowanego ujęcia 
kolorystycznego. Z portretów najlepszy to 
„Dzika Olga*, obraz rzeczywiście dobry, ry- 
sowany pewnie, z dużym wyrazem żywych 
oczu i ust i portret dziewczyny „wiejskiej, 
odznaczający się dość wielką świeżością barw. 
Ciekawe, przypominające cokolwiek podobne 
rzeczy niemieckiego artysty Baluschka, to 
obrazy żebraków i włóczęgów, cokolwiek 
wprawdzie „pozujących* ustawieniem i swo- 
jemi... łatami, ale w całości interesujące re- 
alizmem nie przesadzonym i prostym, dobrym 
rysunkiem. Akty p. Zawadowskiego, choć 
widać w nich pewną śmiałość i zręczność, 
okazują jeszcze pewną nieporadność w skró- 
tach, ułożeniu wyciągniętych mięśnii w pla- 
styce; brak stosownego światła nie wywołuje 
wrażenia bryłowatości, jak np. w obrazie ko- 
biecym nr. 208. Szukanie zaś efektownego 
światła prowadzi często p. Zawadowskiego do 
takich — niech mi artysta daruje — estety- 
oznie niemiłych eksperymentów, jak ta ko- 
bieta, leżąca tyłem do widza, której nogi 
oświetlone jakimś krwawym  poblaskiem, 
chyba o specyalnem szkle lampy, wyglądają 
jak unużane w krwi. 

Z rzeźb dobre są dwie rzeczy p. Mon d- 
szajnównej, poprawne i starannie wy- 
kończone. O wiele ciekawsze są prace p. 
Witkowskiej Ireny. Taki portret kobiecy 
(nr. 146) doskonale modelowany, z silnym 
wyrazem indywidualnym, świadezy, że artyst- 
ka pewna jest już swoich środków i, że kie- 
dyś tworzyć może rzeczy doskonałe. Portret 
męski ma świetnie sklepione czoło, energi- 
ezną, ciekawą linię nosa, niezwykle śmiało 
modelowane kości policzkowe i i pewien silnie 
indywidualny wyraz całej głowy. Z pracami 
p. Witkowskiej spotykamy się po raz 
pierwszy, zdaje się, że artystka pierwsze 
swoje prace wystawiła; te prace jednak świad- 
czą wymownie, że mamy do czynienia z siłą 
już wyrobioną i zapowiadającą się jak najle- 
piej. Drobne usterki, jakie jeszcze dostrzedz 
można, znikną prawdopodobnie w następnych 
rzeźbach, które nieraz jeszeze pewnie będzie- 
my oglądali ; z p. Witkowską w każdym ra- 
zie przybyć może naszej rzeżbie siła niepo- 
spolita, której baczną uwagy należy poświęcić. 


Artur Schróder. 


starczenie placów do zabaw, 
nagród. 

Wszystkie powyższe wnioski przyjęto 
wśród hucznych oklasków, poczem przewo- 
dniczący prof. dr. Redlich ankietę za- 
mknął. 


Sprawy krajowe. 


PAPOWO 


(Z komisyt krajowej] dla spraw przemysło- 
wych). 


Dnia 4 b. m. odbyło się plenarne po- 
siedzenie komisyi kraj. dla spraw przeinysło- 
wych. 

Przewodniczył JE. Stanisław hr. Ba- 
deni, pod koniec posiedzenia zastępca prze- 
wodniczącego poseł E. Zieleniewski. 


W posiedzeniu wzięli udział: Zastępca 
przewodniczącego poseł A. Gorayski, człon- 
kowie: L., Baczewski, E. Bandrowski, R. br. 
Battaglia, dr. A. Benis, M. Dattaer, J. Fran- 
ke, dr. H. Kolischer, P. Kosobueki, dr. J. 
Leo, A. Nawratil, J. Olszewski, W. Ostrow- 
ski, B. Pawlewski, A. Pawłowski, dr. S. Rit- 
tel, dr. J. Śchoenett, J. Schirmer, dr. F. 
Stefczyk, A. Stefanowicz, A. Soltyński, dr. 
H. Szarski, N. Ulmer, J. Wczelak, dr. A. 
Zgórski, B. Zardecki. 

Sekretarz komisyi J. Starkel, referent 
techniczny K. Łoziński. Sekretarz komisyi 
odczytał sprawozdanie z czynności obu sta- 
łych komitetów oraz specyalnych komisyj za 
czas od 14 grudnia 1908 do 4 kwietnia 1909. 
Po uwagach i wyjaśnieniach danych do nie- 
których ipunktów sprawozdania, przyjęto je 
do wiadomości. 

W imieniu komitetu przemysłowego 
przedstawił sekretarz J. Starkel wnioski co 
do uchwały sejmowej w sprawie rozszerze- 
nia tkalni w Andrychowie, uzupełnienia jej 
przędzalnią, blichem i apretownią oraz zało- 
żenia w kraju walcowni rur. Na podstawie 
tych wniosków zapadła uchwała, ażeby poza 
rozszerzeniem samejże tkalni, nie traktować 
na razie innych spraw w rzeczonej uchwale 
Sejmu poruszonych, gdyż niema dotąd ża- 
dnych w tym kieranku zgłoszeń ze strony 
refłektantów. 

Sekretarz komisyi przedstawił w imie- 
niu komitetu przemysłowego wniosek tyczący 
się wykonania uchwały sejmowej co do po- 
wołania do życia większego akcyjnego zakła- 
du kredytowego dla przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych. Wniosek zmierzał do 
tego, ażeby w sprawie tej traktowanej już 
od roku 1904 Komisya stanęła na gruncie 
swych wniosków, przedstawionych Wydziało- 
wi krajowemu i Sejmowi sprawozdaniem 
z dnia 12 czerwca 1905, a względnie dała 
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Po obszernej i wszechstronnie sprawę 
oświecającej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Datiner, Leo, Battaglia, Benis, Kolischer, 
Zgórski, Stefczyk i przewodniczący uchwa- 
lono wybrać do tej sprawy specyalny sub- 
komitet, do którego zostali - powołani pp. R. 
br. Battaglia, dr. A. Benis, M. Dattner, dr. 
J. Leo, dr. W. Stesłowicz i reprezentant 
Banku krajowego. Przy końcu posiedzenia 
ukonstytuował się subkomitet, wybierając 
swym przewodniczącym prezydenta dr. J. Leo. 


Inspektor A. Stefanowicz przedstawił wnio- 
ski komitetu szkolnego w sprawie reorgani- 
zacyi krajowych szkół stolarskich w Kalwaryi 
i Stanisławowie, zastosowanej do wymagań 
nowej ustawy przemysłowej w $ 14a. W myśl 
tych wniosków ma nauka w rzeczonych szko- 
łach obejmować: a) rok przygotowawczy, o 
ile okaże się potrzebnym; b) dwuklasową 
szkołę zawodową, której ukończenie stoi na 
równi z nauką u majstra i uprawnia do wy- 
zwolenia na czeladnika; e) jednoklasową szko- 
łę majsterska, do której byli uczniowie Za- 
kładu mogą być dopuszczani dopiero po wy- 
kazaniu się co najmniej jednoroczna praktyką 
czeladniczą w swoim zawodzie, a do której 
mogą być również przyjmowani czeladnicy, 
którzy się w prywatnej pracowni wyzwolili 
i pragną nabyć uprawnienia do sameistnego 
wykonywania rzemiosła. Uchwalono powyż- 
sze zasady reorganizacyi i stopniowe wpro- 
wadzenie jej w życie w pomienionych szko- 
łach z początkiem najbliższego roku szkol- 
nego. 

Na tem przerwano posiedzenie o godz. 
2 i podjęto je napowrót o godz. 4 po po- 
łudniu. 

Pan A. Stefanowicz zdał sprawę z 
wizytacyi szkoły Stowarzyszenia „Pracy ko- 
biet“ w Kołomyi, zaznaczając rozszerzenie 
nauki i postępy w jej prowadzeniu, czem 
Stowarzyszenie oddaje coraz większe usługi 
przemysłowemu wykształceniu kobiet i samo 
na coraz większą pomoc z funduszów publi- 
cznych zasługuje. Sprawozdawca wizytował 
także szkołę garncarską w Kołomyi i pod- 
nosi, że utworzony niedawno w szkole tej 
oddział wyrabiania form nowych, bardziej 
swojskich, na piece kaflowe i połączona z tem 
nauka stawiania pieców. uzupełniły bardzo 
dodatnio zakres działania szkoły, która obe- 
enie liczy 23 uczniów. 

Radca Dworu A. Nawratil zdał sprawę 
z pięciu kursów majsterskich, które się w b. 
roku już odbyły lub odbywają, a mianowicie: 
kurs dla szewców we Lwowie, dla stolarzy 
w Jaśle i we Lwowie, dla blacharzy we Liwo- 
wie i dla murarzy w Sieniawie, stwierdza 
dobrą na nich naukę i liczbę 76 uczestników 
kursów. 

Referent K. Łoziński zdał sprawę z od- 
bytych lustracyj przedsiębiorstw przemysło- 


komitetowi przemysłowemu nową dyrektywę. | wych. 
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Radca dr. A. Zgórski zdał sprawę o 
stanie krajowego funduszu przemysłowego i 
podaniach wniesionych o pożyczki z tego fun- 
duszu. Wykaz obejmuje 91 podań na sumę 
3,626.700 kor., które są w toku załatwienia, 
4 podań na sumę 92.000 kor., które od osta- 
tniego posiedzenia załatwiono odmownie; 9 
podań na sumę 523.000 kor., które z wnio- 
skami na udzielenie pożyczek przygotowano 
na posiedzenie pełnej komisyi. W czasie od 
ostatniego posiedzenia wypłacono 10 poży- 
czek, przyznanych na kwotę 460.000 kor., a 
10 promes na sumę 217.000 kor. jest jeszcze 
w obiegu. Cały stan funduszu przemysłowego 
po dzień 3 kwietnia 1909 wynosił okrągło 
1,100.000 kor. Doliczywszy do tego spodzie- 
wane wpływy ze spłat pożyczek w ciągu 
roku 1909 okrągło 650.000 kor. i resztę do- 
tacyi Sejmu na rok 1909 w kwocie 50.000 
kor. sumuje się stan funduszu przemysłowego 
po koniec roku 1909 na kwotę 1,800.000 
kor. Odliczywszy od tej kwoty, sumę 217.009 
kor. promes do zrealizowania i sumę poży- 
czek przygotowanych w kwocie 523.000 kor. 
pozostaje do dyspozycyi obecnie jeszcze na 
rok 1909 kwota około 1,060.000 kor. 

Na podstawie referatu radep dr. A. 
Zgórskiego w myśl wniosków komitetu 
przemysłowego uchwalono przedstawić Wy- 
działowi krajowemu, ażeby udzielił pożyczek 
następującym przedsiębiorstwom: fabryce że- 
laza 50.000 K.; fabryce maszyn i odlewarni 
żelaza 18.000 K., spółce stolarskiej maszyno- 
wej 10.000 K., pracowni stolarskiej na urzą- 
dzenie maszynowe 12.000 K., tkalni mecha- 
nicznej w Andrychowie 300.000 K., fabryce 
armatur 70.000 K., zakładowi reprodukcyj 
artystycznych 8000 K., spółce kowalskiej w 
Sułkowieach 25 000 K., zakładowi negrogra- 
ficznemu 30.000 K. Nadto przekazano 3 po- 
dania na kwotę 190.000 K. komitetowi prze- 
mysłowemu z upoważnieniem, by po uzu- 
pełnieniu badań ewentualnie wprost Wydzia- 
łowi krajowemu wnioski na udzielenie poży- 
czek przedstawił. 

Referowaną przez sekretarza komisyi 
sprawę uchwały sejmowej co do” wyznacze- 
nia wydatnych stypendyów na kształcenie 
ekonomiczno-polityczne specyalistów na usłu- 
gi władz i instytucyj krajowych, przekazano 
obu komitetom stałym do ostatecznego za- 
łatwienia i przedstawienia Wydziałowi kra- 
jowemu. 

Sekretarz komisyi przedstawił wnioski 
komitetu przemysłowego tycząęce się pomno- 
żenia personalu biura komisyi przemysłowej 
w myś! powziętej przez Sejm uchwały, Etó- 
re uchwalono przedłożyć Wygaziażowi krajo- 
wemu. 

Na wniosek dr. J. Lec uchwalono 
przedstawić Wydziałowi krajowemu pewne 
zmiany w regulaminie komisyi co do skła- 
du i kompletu komitetów stałych, oraz po- 
wzięto uchwałę, że w razie zastrzeżenia je- 
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dnego członka komitetu przemysłowego prz” 
traktowaniu spraw pożyczkowych wystarcza 
iżby wnicsek odmowny był jeszcze na K0- 
misyę pełną wniesiony i tam rozstrzygaB)* 

Przy końcu posiedzenia zaprosił prezy? 
dent dr. J. Leo w imieniu m. Krakowa $ 
tamtejszej Izby handlowej i przemysłowej 
członków komisyi na zwiedzenie zakładów 
przemysłowych węglowego Zagłębia krakow- 
skiego, które odbędzie się w połowie maja b. T. 
i zajmie dwa dni. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 3 kwietnia. 
(Nowa Pinakoteka watykańska). 


Od roku przeszło mówiono o nowej 1 
stalacyi galeryi obrazów watykańskiej, 9 J“ 
przyszłem otwarciu i wzbogaceniu nowy” 
obrazami. Kiedy w jesieni spuszczano W "y 
tykanie oknera na linach „Przemienienie Pana 
skie“ Rafaela, aby je przenieść do nowegt 
miejsca przeznaczenia. windowanie tej 08m% 
mnej skrzyni stało się niemal wypadkiem 
artystycznym. Tinm ludzi, komisya watyk%. 
ska śledzijy z nateżoną uwagą za sznura 
na których kołyszło się arcydzieło i 8270 
rzymskie rozpisaly się szerckożo tej operatii 

Dzisiaj Pinakoteka — jak ją tutaj = 
zywają — jest już na nowo urządzoną 1 
w większych nierównie rozmiarach. 
wnej było obrazów, desek i piócien 56, wpro 
dzie samych arcydzieł, dzisiejsza zaś skła 
się z 277 obrazów. ialo 

Wzbogacenie zbiorów nie przedstawi 
zresztą trudności. Zajrzano do magazy” 
Kuryi i wydobyto wspaniałe rzeczy 5 aa 
wające tam w zapomnieniu, zdjęto kiika Fe. 
sznych obrazów z apartamentów Papiers d 
kardynała Merry del Val, wygarnięto SAB] 
Biblioteki, aby wydobyć na światła dzientā 
cenne deski prymitywów z XIV. 1! [as 
wieku, wreszcie przeniesiono z Muzeum 
teranu, co było lepszego. Nawet w zakry 
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św. Piotra znajduje się fresk Molozzā di 
Forli z XV. w. i obraz Giotta, własno” dis. 


pituły, ale tych nie udało się otrzyma 
Galeryi. a) 
Leon XIM. cdnowił i otworzyć SE 
tamenty Borgia, rezpoczał restaurację d mi 
czyszczenie sklepienia Svxtyny, Piusowi æ n 
policzone zostani: jako zasługa urządzeń 
Galeryi obrazów odpowiednio do dzisiejszy s 
wymagań. Co tylko można było zrobić "i 
stało zrobionem. Dzisiaj podróżny nie PA 
buje już wspinać się po niezliczonych S€ je 
dach Watykanu, aby dotrzeć do obrazów: "e 
dzie je na parterze w połaci pałacu Apos w 
skiego po drodze do muzeum rzeźb, tam $ 


z 
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D LIKERATORY ZAGRANIE 


MOCEEBIDN I A. 


(Wolny przekład z francuskiego). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Radość jego wkrótce stała się tak upa- 
jającą, że mu się zdawało, iż nie będzie w 
stanie z nią się ukryć i prawdziwą ulgą dla 
niego było, że do Maryi przemówił młody 
Terrod; on sam zwrócił się z rozmową do 
swojej sąsiadki, profesorki liceum Lamar- 
tine. 

Z początku obiadu słychać było tylko 
szmery rozmów pomiędzy sąsiadami przy 
stole. Ale po pierwszych kieliszkach wina 
języki się rozwiązały i rozmowa stała się 
ogólną. 

Prezydent pierwszy dał hasło; pochy- 
lając się nieco nad stołem, zwrócił się do 
Canuzata, siedzącego po prawej stronie pani 
Guiminel, gdy on sam siedział z lewej. 

— A zatem, panie senatorze, rozpoczy- 
namy na wielką skalę próbę rozwodu za wo- 
lą jednego?... Państwo stanowczo pragnie od- 
rzucić od siebie ten biedny Kościół?.. Naj- 
starsze małżeństwo we Francyi da światu 
widowisko separacyi ?... 

Canuzat na wzór zapalczywego rumaka, 
odrzucając w tył białą grzywę, odrzekł z za- 
ciętością : 

— Cóż pan chcesz, panie prezydencie, 
nigdy nie jest za późno, aniza wcześnie, je- 
żeli chodzi o to, żeby dobrze zrobić! Skoro 
się żyje w takiej niezgodności charakterów, 
lepiej ukłonić się sobie po raz ostatni, a na- 
stępnie... 

,  Rozłożył długie swoje ramiona, wska- 
zując dwie przeciwne strony. 

.  — Bardzo dobrze! Przypomnij pan so- 
bie tylko przysłowie: „Wszystkie drogi pro- 


wadzą do Rzymu”... a może także z po- 
wrotem.... 

— Tym razem nie i nie! Zaręczam pa- 
nu, że nas już w Rzymie nie zobaczą!... 

— Raczej w Canosie |... 

Pan Guiminel, który chętnie podjudzał 
swego starego przyjaciela, wyrzucił tę uwe- 
ge, która tyle razy w ostatnich czasach po- 
wtarzana była przy sprawach polityczno re- 
ligijnych. 

A gdy Canuzat się oburzał, dodał żar- 
tobliwie: 

— Tak, do Canosy, trzy dni w śniegu 
i błocie, w koszuli, z powrozem na szyi... 

— Nie radzę im na to liczyć... Ich 
piekło dzisiaj, w dym się rozwiało.... Z ca- 
łym spokojem pozostajemy w śmiertelnym 
grzechu, wyklęci!... 

W tej chwili cieniutki głosik przerwał 
mowę senatora; z końca stołu, patrząc na 
niego czarnemi, inteligentnemi i przebiegłemi 
oczkami Juleczka (tuiminel zawołała: 

— Och! panie Canuzat, pan nie będzie 
wyklęty za głosowanie za separacyą, nie po- 
pełnia pan nawet śmiertelnego grzechu. Ksiądz 
Guillaume nam to wyjaśnił przeszłej nie- 
dzieli... mama i pani Salvan może to po- 
twierdzić... 

Na tẹ szacowną wiadomość z ust nie- 
winnego dziecka, seree Lauriera zapłynęło 
nową falą radości... A więc tej niedzieli, w 
chwili, gdy cierpiał na tak srogi niepokój, 
zadając sobie pytanie, czy Marya nie ucieka 
od niego uznając, że nadto natarczywie ją 
śledzi, ona już się zajmowała możliwością ich 
związku na przyszłość... Tak, Marya poszła 
na katechizm do Saint-Roch, chcąc się upe- 
wnić, że deputowany może głosować, a na- 
wet wywołać głosowanie za separacyą, ale, że 
pomimo to nie zamkną przed nim drzwi ko- 
ścioła, gdy przyjdzie prosić o Sakrament 
małżeństwa !... 

Mimowolnie zwrócił się w jej stronę, 
a ona mimowolnie podniosła na niego oczy — 
spuszczając je zresztą natychmiast; — w nich 
ujrzał odblask czystej jej duszy. 

Tymczasem zapewnienie dane przez nie- 
winną Juleczkę Canuzatowi, że nie był tak 
wielkim grzesznikiem wobec Kościoła, wy- 


wołało uśmiech na usta wszystkich siedzących 
w około stołu, z wyjątkiem samego senatora. 

— Ach! ach! — zawołał sadząc się 
na satyrę — jeżeli twój ksiądz grzebie w 
swoich dogmatach, przykrawa je i dopaso- 
wuje według fantazyi.... 

— Ależ separacya niema nie do czy- 
nienia z dogmatem... i... 

Juleczka byłaby mówiła dalej, gdyby 
nie znak matki, aby cieho siedziała. 

— Jednakże, — odezwał się Laurieres 
patrząc na Maryę — nie można nie wie- 
dzieć, że wśród kleru i wiernych w ubie- 
głem stuleciu znajdowali się zawsze zwolen- 
nicy separacji... Lamennais, Montalambert, 
Lacordaire... i wielu innych, którzy mniej 
głośno się przyznawali; dziś nawet mamy 
w Izbie takich.... 

Canuzat wydął szerokie usta z nieza- 


dowoleniem: 

— (o nie przeszkadza, że wizeszczą, 

jak tchórze za każdym artykułem projektu, 
który im przedstawiają. 

rozwód i rozwód... ci panowie z prawicy 

dobrze się dorayślają, że nie zadawalając 

się separacyą IKościała od państwa za wolą 

jednego, uczynicie ją, o ile będzie w waszej 

mocy, na korzyść jednego.... 

raził z grzacznością obludną wątpliwość: 

-— Wszyscy toczymy walkę: kto hę 
dzia silniejszy, ten wygra i oto jeden, któ- 
ry gdyby chciał... 
który chętnie by dorzneił uieco zarzutów do 
lepiej zzozumiane: każdy sobie przypominał, 
w jakiej okoliczności miał przyjemność go 
słyszeć, jako świetnego adwokata obrońcę, 
lub jako deputowanego. 

Qn uśmiechał się, ala myślał tylko o 


Ba! — zauważył prezydent — bywa 

Lecz Oanuzat w dumnym uśmiechu, wy- 

hę- 

Patrzył na Lauriera z miną władcy, 
swoich pochwał, Pochwały jednak zostały 
jednym ze swoich tryumfów oratorskich, o 


tym, o którym Marya także myślała, o czem 
się przekonał z serdecznie dumnego spojrze- 
nia, które mu raz jeszcze rzuciła. 

Noc czerwcowa była tak ciepła, że otwo- 
rzono wszystkie okna; panowie, po skończo- 
nym obiedzie mogli wszędzie palić swoje cy- 
gara i papierosy, nie mając żadnego pretekstu | 


usnwania się do innych pokoi; grupy gleta” 
nych fraków mieszały się z jasnemi tU% 
mi kobiet, przechadzając się po obu Sal 
Marya pomagała pani Guimine! "eg. 
ć RAE ibieraj: 
lewaniu kawy czarnej i likierów. Odd 
z jej rąk filiżankę, Canuzat odezwał się 
niej wspaniałomyślnyma tonem, który”. n 
kle posłnguje się zdobywca względem Joa agyi 
A j ików. 
ze swoich znieestwionych przeawniko 
ma się rozumieć, zdawało mu się, Że ZAM 
synowicy ma przed sobą swego S red 
iegę, ojca Amelin, pomimo, że wyraże 
nim jak o nieobecnym. 
— Jak pani będzie pisać 
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lin, proszę mu powiedzieć, że zawsze pić 
cham... i dlaczegożhy nie?... jesteśmy pye 
mi — wrogami, ale wrogami €o do ei bý 


zasad, a ostatecznie zawsze braćmi. 
mu przyszła ochota zwrócić się do MB kręg 
do senatora, brata by znalazł, pod WST ago 
jednakże, gdyby chodziło o jego sprawy. Ko” 
biste, bo co do jego Towarzystwa | Tragies 
ścioła, nie znam ani jednego, 40! 
chwile zwi 


wcale. 

Czy to dlatego, iż przed ièr 
rzyła się ze swoim žalem przed ai a 
dość, ża Marya wybuchnęła portowy gpowi 
chem zaledwie lekko pogardliwym» 4i 
dając : IE 

= Ależ panie Canuzat, przecieł „jeb 
stryj powtarzał to panu ze sto a nigh 
swoim odjazdem: dachowny 018 m gnal 
nie do żądania dia siebie samego © 
miłości ziemskich L.. 

— Duchowny! duchowny 
nator z twarzą tak czerwoną, J 
konania polityczne. — Jeżeli jesze” 
nazywać mnichami, bez klasztorów» 
bez kazalnie |... - pań I 

— Ech! — odezwał się PO, u 
zbliżając się — tylko ci ludzie, E 
zniknąć w stosownej chwili, pot” l 
pozostać i działać, nie bez grozu; 
snych interesów, Jezuici odmów j. 
żenia swoich statutów parlamento ch. 

Marya odeszła od dysputuj? J 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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dawniej przechowane były powozy galowe 
Piusa VII., Grzegorza XVI. i Piusa IX. No- 
Wy lokal składa się z siedmiu sal, może nie 
idealnych dla Galeryi płócien, ale w każdym 
fazie wybornie oświeconych i urządzonych z 
Wielkim smakiem. Na łazodnem oliwkowem 
tle ścian powleczonych materyą iedwabną, 
0dcinają się bardzo korzystnie arcydzieła, 
tóre w dawnej Pinakotece sięgającej jeszcze 
rokn 1857. nagromadzone były trochę chao- 
fyeznie jak u antykw»rynsza. 

Na prawo od wejścia, gdzie ustawiono 
Marmurowe popiersie Pinsa X. z napisem: 
Pius A. Potif. Max. 
statuendam ordinandam curavit 
Sacri Principatus anno VI. 

znajdują się cztery najważniejsze sale, 
Do lewej ręce trzy inne. Zajął się ich urzą- 
(zepiam prof. D'Achiardi, cały zaś świat 
Naukowo - artystyczny rzymski, jak Corrado 
leci, prof. Venturi i inni przyklasneli dziełu. 

W pierwszej sali po prawej ręce są 
Malarze prymitywni z XIV. i XV. wieku: 
Taddeo di Bartolo, Szymon Martini, Lippo 
Manmi, Giotto, Lorenzo Monaco, Jan de 
Sonti, niewielkie deski, tryptyki, poliptyki 


E | Bkół florenckiej, sieneńskiej, holuńskiej, 
a Mniej przystępne dla szerszej publiezności, 
a dle ważne dla dziejów sztuki. 

ule 


W drugiej sali króluje Melozzo da 
i z wielkim freskiem przedstawiajacym 


Bor] 


iy Sykstusa IV., mianującego Platine prefektem 
Je Biblioteki, obraz, który dopiero teraz okazał 
gE Się w całej wspaniałości kompozycyi. Obok 


liego Filippino Lippi, Beato Angelico, Mo- 
tetto da Brescia, Lorenzo da Oredi (śliczna 
Madonna) i „Św. Leonard“ Leonarda da 
Inci. 

Za tą salą umieszczono prymitywnych 


rę KĘ szkól umbryjskiej, z Abruzówi z Marche — 
A inturichia, Perugina, Spagnę, Gentile da 
1y *abriano i innych. 

pY; .  Spieszno mi jednak przejść do czwar- 
af kj najważniejszej sali — jesteśmy w przy- 
3 Jtku Rafaela Santi. Zawiera ona tylko 8 


Obrazów, odnoszących się do wielkiego mi- 
Brza: „Koronacya M. Boskiej“ „Cnoty te- 
logiczne“, „Madonna z Foligno“, „Przemie- 
penie Pańskie“, „Św. Hieronim“ ojca Ra- 
pela, „Madonna na tronie z czterema Świę- 
Smi“ Piotra Perugina, mistrza Rafaela i 
adonna di Monteluce* przez Giulio Ro- 
ano i Rafaela. 
w Za tą salą znajduje się, zamknięty dla 
„Uliczności, obszerny skład. w którym zło- 
No około sto cbrazów, znalezionych w ma- 
szynach, rzeczy zapewne nie pierwszorzę- 
„ych, ale interesujących historyków sztuki, 
rym dostęp będzie dozwolony. 
w, Przejdźmy teraz na lewą stronę. W pierw- 
zj sali zebrano dzieła wszeckiej szkoły: 
„ola Crivelli (Madonna), Veroneza, Ty- 
"ana, Parysa Bordone i t. d. 
Dla malarzy XVII. wieku wyznaczone 
stato miejsce w następującej sali, obok słyn- 
„| „Komunii św. Hieronima“ Domenichina, 
pertedaio ustawionej obok „Przemienienia 
kiego“ Rafuela. Tutaj także znajdują się 
| Ożenie do grobu“ Caravaggia, ciemne płó- 
No Gu-rcina, Ribery i jaśniejsze Baroccio i 
Ado Reniego. 
W ostatniej komnacie panuje pewna 
a tyczność, gdyż tutaj pomieszezono obrazy 
pp Ziemeów z XVIII. wieku i z pierwszej 
ask XIX. wieku, mianowicie wspaniały 
A tret Jerzego IV. przez Lawrence, darowany 
OBA VII., a dotychczas zawieszony w mie 
polin Papieża. Na Łukaszu Oranachu star- 
|" (Pieta), Mikołaju Poussin. na dwóch o- 
py"ch Morilla darowanych przez królowę 
Ag elle Piusowi IX. i innych, kończy się Pi- 
"Oteką. 
a, Watykan posiada także niezmierne inne 
Foy w Bibliotece, nie dość korzystnie usta- 
ję % tak, ża jest ogólnem życzeniem, aby 
kodeksy, roiniatury, starożytne wyroby 
Oniowej kości, mogły być inaczej urzą- 
— jak mówią — w przyszłości ma 


in e. 1 
s Castap; (D.) 


12. 


Eokoy pot berem praskiem. 
A 


lonistom. — Nowa ustawa parcela- 
— Wzmocnienie włościańskiej posiadło- 
kresach wschodnich. — Osiedłanie ro- 
' rolnych. — Ruch antialkoholiezny). 


Przeciw kolonistom i ich żądaniom, wy- 
Gr nionym na zebraniu protestującem 
A nie, występuje w liście otwartym, 
W, Jm do rozmaitych pism niemieckich, 
ksze, el majątku Łojewa na Kujawach W. 
„di E Antor listu odmawia obecnej gene- 

olonistów prawa domagania się no- 
ę Przywilejów od rządu i komisyi kolo- 
r inej, gdyż obecna generacya odbierała 
as U i kolonizasyi same tylko dobrodziej- 
~ ý tóre powinna okazywać wdzięczność. 
Bitoy tania kolonistów są zresztą zbyt wy- 


( 
| 
? 


i 


x E Koloniści niech najpierw okażą 
P um. JOtyzm, miech staną jak jeden mąż 
„ją, wyborczej, niech zakupy swe zała- 


Jiącznie u niemieckich kupców i 
ców, a w ten sposób odwdzięcze 
WU za doznane dobrodziejstwa! 


4 Os 
= Dag 


Kto zaś był obecny na wiecu koloni- 
stów w Gnieźnie — kończy autor listu — 
ten napróżno czekał na oznaki wdzięczności 
ze strony wiecowników, a dostrzegał tylko 
rosnący apetyt w kierunku zdobywania coraz 
większych przywilejów. 

+ 


Jak donosi Posener Ztg., nowa ustawa 
o parcelacyi na kresach wschodnich, której 
projekt rząd już wygotował, na razie do Sej- 
mu pruskiego wniesiona nie zostanie. Powo- 
dem jest tego, jak donosi owo pismo, okoli- 
czność, że rząd nosi się z myślą przedłoże- 
nia ogólnej ustawy parcelacyjnej dla całego 
kraju, na mocy której, rozdzielanie własności 
ziemskiej wogóle zależne ma być od pozwo- 
lenia prezesa regencyi i to nawet przy takich 
posiadłościach ziemskich, które już są na po- 
szczególne działy rozdzielone, ale wspólnie 
jeszcze gospodarowane. 


+ 


O wzmocnieniu niemieckiej posiadłości 
włościańskiej na kresach wschodnich pisze 
N. P. Tagesbl., że „Bank chłopski dla Prus 
Zachodnich“ (Bauernbank für Westpreussen) 
na 903 posiadłościach chłopskich, pomiędzy 
któremi znajdowało się 9 nabytych z rąk 
polskich, zapisał prawo pierwokupna dle ko- 
misyi kolonizacyjnej. Ograniczenie to wolne. 
go rozporządzania własnością przyniosło wła- 
ścicielom owych posiadłości tę korzyść, że 
25 milionów długów, płatnych po większej 
części w najbliższym czasie, bank spłacił, a 
grunty obciążono jedynie rentą. W ten spo- 
sób oszczędzają sobie właściciele na procen- 
tach 10:4 pre., a jeżeli odliczy się raty spłaty, 
nawet 208 pre. Wysokość obdłużenia, przy 
którem w równych częściach bierze udział 
t. z. landszaft i komisya kolonizacyjna, wynosi 
przy przeciętnem gospodarstwie 100-morgo- 
wem 26.000 marek, czyli 87-krotny czysty 
dochód, oszacowany do podatku gruntowego. 


* 


W osiedlaniu robotników rolnych na- 
stąpić ma zmiana, ponieważ rząd prąski, jak 
dowiadują się gazety niemieckie, nabrał prze- 
konania, że nie należy sprawy tej traktować 
osobno w Wielkiem Księstwie Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich, jako w prowineyach, 
w których komisyi kolonizacyjnej przysługu- 
je prawo nabywania dóbr, leez należy usta- 
nowić równe zasady dla wszystkich prowin- 
cyj. W przyszłości nie będzie osiedlał robo- 
tników rolnych rząd, lecz czynność tę speł- 
niać będą organizacye miejseowe, przede- 
wszystkiem powiaty. Tam, gdzie powiaty nie 
podejmą się osiedlania, utworzone zostaną 
miejscowe stowarzyszenia osadnicze, które z 
funduszów państwowych pobierać będą 800— 
1000 marek za każde osiedlenie robotnika. 
Prawdopodobnie jednak dla W. Ks. Poznań- 
skiego i Prus Zachodnich premie będą nieco 
wyższe, niż dla innych prowincyj i to ze 
względów narodowych. Minister sprawiedli- 
wości ma zaopiniować, czy uchwalone w o0- 
statniej ustawie kolonizacyjnej 75 milionów 
marek dla kolonij robotniczych, przeznaczo- 
ne były wyłącznie dla robotników rolnych 
lub czy też z tych pieniędzy czerpać mogą 
robotnicy przemysłowi. 

** 


Walka z alkoholem zatacza w społe- 
czeństwie polskiem pod berłem pruskiem po- 
woli coraz szersze kręgi, zwłaszcza wśród 
warstw niższych. Założone u schyłku r. 1905 
w Poznaniu za staraniem Związku księży ab- 
stynentów świeckie Towarzystwo abstynen. 
ckie, p. n. „Wyzwolenie“ rozwija się po- 
myślnie. Przy końcu roku 1906 liczył Zwią- 
zek Towarzystw „Wyzwolenia“, mający swą 
siedzibę w Poznaniu, 18 Towarzystw z 800 
członkami, przy końcu 1907 roku 21 Towa- 
rzystw z 974 członkami. 

Dnia 22 lutego b. r. odbył się w Gnie- 
Źnie trzeci Zjazd delegatów Towarzystw 
„Wyzwolenia*, w którym brało udział 36 
delegatów z 20 Towarzystw abstynenekich i 
wielu gości. Wedle sprawozdania głównego 
zarządu należało do Związku „Wyzwolenia* 
przy końcu 1908 roku 24 Towarzystw z 
1496 członkami. 

Liczba członków w ubiegłym roku zna- 
cznie podskoczyła, bo o 58:6 pre. Z miej- 
scowości, gdzie nie ma Towarzystw „Wy- 
zwolenia* należy 18 członków. Z wymienio- 
nych 24 Towarzystw „Wyzwolenia* 20 znaj- 
duje się w Księstwie, 1 w Prusach Królew- 
skich, 8 w innych ziemiach Rzeszy. Po 1 
stycznia r. b. powstało w Księstwie 7 no 
wych Towarzystw. 

Do „Wyzwolenia* należą zarówno męż- 
czyżni jak i kobiety; mężczyzn liczy Zwią- 
zek 788, kobiet 708. Pocieszającym objawem 
jest, że młodzież licznie do „Wyzwolenia“ 
wstępuje. Młodzieży (członków niżej 25 lat 
życia) liczy „Wyzwolenie* 784 (czyli 50 
pre. ogólnej liczby). Niektóre Towarzystwa 
(Kędzierzyn, Koźmin) mają przeszło 90 pre. 
młodzieży. — Najliczniejszem Towarzystwem 
związkowom jest Inowrocław (333 członków), 
najmniejszem Gołańcz (12). 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 kwietnia 1909. 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Izba deputowanych w Konstantynopolu 
obradowała wczoraj nad sprawą reorganiza- 
cyi rozmaitych departamentów państwowych 
i zgodziła się na interpelacyę pod adresem 
wielkiego wezyra w sprawie opóźnienia tej 
reorganizacji. 

Następnie przystąpiono do obrad nad 
sprawą bośniacką. 

Do Izby nadeszli tymczasem wielki we- 
zyr, minister spraw zagranicznych, ministro- 
wie handlu i rolnictwa. 

Przewodniczący zawiadomił Izbę, 1% 
zgłoszono dwa wnioski domagające się taj- 
nego posiedzenia, jeden wniosek podpisało 
15 posłów, drugi 30 posłów. Również rząd 
pragnie, aby posiedzenie ogłoszono jako tajne. 

Z polecenia prezydenta cpróżniono ga- 
lerye i loże dziennikarskie, poczem jednogło- 
śnie przyjęto wniosek w sprawie odbycia 
tajnego posiedzenia. 

Miało ono podobno przebieg bardzo 
burzliwy. Kilku posłów domagało się odro- 
czenia dyskusyi do dzisiaj, jednak gabinet 
postawił kwestyę zaufania i zażądał zamknię- 
cia dyskusyi i głosowania jeszcze w dniu 
wczorajszym. Izba zgodziła się na dalszy ciąg 
dyskusyi, jednakże — jak twierdzą — nacisk 
ze strony gabinetu wywarł złe wrażenie. 

Ostatecznie Izba przyjęła protokół 
porozumieniaz Austro-Węgrami 136 
głosami przeciw 46. Ośmiu posłów wstrzy- 
mało się od głosowania. 

* 


Minister spraw zagranicznych Rifaat 
basza wybrany został posłem w Konstanty- 
nopolu 281 glosami Młodoturków przeciw 
kandydatowi liberalnej unii, redaktorowi Zk- 
damu, Ali Kemalawi. 

Młodotureeki deputowany Kahmi ogłosił 
wczoraj w dzienniku Szuraż Ummet list 
otwarty do b. wielkiego wezyra Kiamila ba- 
szy, zarzucając mu nieprawdę i bezprawne 
używanie przezeń pieniędzy, otrzymanych od 
sułtana na ściśle określone cele. List ten 
obudził wielką sensacyę. 


* 


Z Monastyru donoszą, że niebawem od- 
będzie się albański meeting w Elbassan, w 
którym wezmą udział przedstawiciele wszyst- 
kich albańskich klubów. Jednym z głównych 
przedmiotów obrad będzie sprawa założenia 
narodowego banku albańskiego w Elbassan. 


* 


Wedle informacyj z Salonik, pobyt tamże 
b. serbskiego ministra Glavimisa wraz 2 se- 
kretarzem serbskiego ministerstwa handlu 
ma na celu uzyskanie ułatwień dla wywozu 
serbskiego via Saloniki w obec beztraktato- 
wego stanu między Austro - Węgrami a Serbią. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Środa (7 kwietnia) : 

Hermana. — Przesława. — Błah, P. Bohor. 

Wschód słońca o godzinie 451 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:06 po pałudniu. 


— Ogrodzenie kolumny Wieszeza. 
Dokoła skweru, otaczającego pomnik Miekiewi- 
cza, rozpoczęte ustawiać niską balustradę że- 
lazną, wykonaną wedle projektu architekty p. 
Wine. Rawskiego. Balustrada w najbliższych 
dniach zostanie całkowicie wykończona, a rze- 
czą powołanych do tego czynników jest za- 
pewnienie całości pomnika, na którego stopniach 
zgraje łobuzów wyprawiają po całych dniach i 
wieczorami haree i gonitwy. 

-— Wieczór Bajek, urządzony pod pro- 
tektoratem Andrzejowej ks. Lubomirskiej przez 
„Tow. wzaj. pom. literatów i artystów“, odbę- 
dzie się nieodwołalnie 14 b. m. w Filharmo- 
nii. Początek „ze względu na dziatwę o godz. 
6 30 wieczorem, kouiee przed godz. .9. 

Aityści i amatorzy podają sobie dłoń, 
aby stworzyć iście „bajkowy“ nastrój, aby 
wskrzesić czarodziejskie piękno, zaklęte w ba- 
śni... Na program złożą się same polskie u- 
twory. 

Część I. wieczoru: „Prząśniezki* Moniu- 
szki, zinstrumentowane na kwartet smyczkowy 
z harfą przez młodego p. Wolfsthała. Zywe 
obrazy mówiące, układu znakomitego art. mal. 
Wygrzywalskiego: „Opowiadanie górala* (we- 
dle obrazu Szymanowskiego) odtworzą upro- 
szone panie wespół z doskonałym p. Fiszerem, 
który opowie „Sabałową bajkę" Sienkiewicza — 
dalej po bajkach Mickiewicza, Rodocia, Lemań- 
skiego, ks. Druckiego-Lubeckiego, Jedlieza i 
innych, wygłoszonych przez p. Krzyżanowskie- 
go i panią Trapszo (niezrównana „gziećna. 
dzieweinta, opowiadająca, jako bebê o chłopcu, 


cnn eb, św ALA LLDPE S Scan yy e r m nana lb ,iiriźr Zd db ill _OO 


co mie chciał jeść zupy — bajeczka Szyma- 
nowskiego z r. 1858); opowie p. Gostyńska, 
jako chłopka z pod Krakowa, dzieciom i star- 
szym „Bajkę*, napisaną umyślnie na wieczór 
przez Gabryelę Zapolską w ramach chłopskiej 
chaty. Zakończy „Ballada hiszpańska“, illustro- 
wana chińskimi cieniami przez p. Wygrzywal- 
skiego. 

W części II. wieczoru p. Bohuss Helle- 
rowa czarować będzie słuchaczy najpiękniejsze- 
mi pieśniami polskich kompozytorów, a p. Sie- 
maszkowa „Baśnią tęczową* Asnyka, wygło- 
szoną na tle „Prząśniczek*, Moniuszki (w instru- 
mentacyi p. B. Wolfsthala) wprowadzi w czaro- 
dziejską krainę „Prząśniezek* prześlicznej fanta- 
zyi dram. Aleksandra Ożyńskiego, która jest 
jednym aktem wspaniałego dramatu p. t. „Mo- 
że bajka*. Ostatniemi próbami uczestników, 
wyszkolonych przez p. Cz. Krzyżanowskiego, 
dyrektora „Koła dramatycznego”, kieruje p. T. 
Pawlikowski. Prząśniczkami będą najpiękniej- 
sze amatorki, pp.: Halina Bogdańska, Marya 
Białoskórska, Celina Horowiczowa, Marya Ku- 
czabińka, Jadwiga Konceska, Irena Łozińska, 
Aleksandra Noelowa, Zofia Reichówna, Marya 
Siemaszkówna (Królowa Prząśniczek), Janina 
Walieka i Mira Wieland (kapłanka dawnych 
ołtarzy), księciem zaś Nizin, młodziutki, wy- 
bitnie utalentowany artysta teatru miej, p. Bie- 
gański. 

Częścią dekoracyjną i artystycznem urzą- 
dzeniem zajął się p. Wygrzywalski przy po- 
mocy p. Balka. 

Przy stolikach z programami i kwiatami 
siedzieć będą uproszone panie, zaś ks. Lubo- 
mirska dostarczy służby do rozsprzedaży pu- 
bliezności cukrów, efiarowanych przez pp. ko- 
mitetowe. 

Bilety do nabycia w księgarni H. Alten- 
berga. 

— Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady Towarzystw nauczycieli szkół wyższych 
z całej Austryi. Wszystkie narodowości wysłały 
delegatów; do prezydyum wybrano między inny- 
mi prof. dra Twardowskiego ze Lwowa. 

— Koło muzyczne we Lwowie. Z po- 
wodu Wielkiego tygodnia najbliższy wieczór 
odbędzie się w poniedziałek 12 bm.. jako przy- 
gotowanie do koncertu Tonkiirtstlerów. W dal- 
szym ciągu odbędą się wieczory: schumanow- 
ski, 2 wieczory muzyki skandynawskiej, men- 
delssohnowski i muzyki polskiej“. 

— Włamanie w starostwie w Na- 
dwórnie. O włamaniu się do biur starostwa 
w Nadwórnie donoszą nam następujące szcze- 
góły : 

W nocy z 1 na 2 kwietnia niewyśledzeni 
dotąd sprawcy, dostawszy się po wybiciu szy- 
by oknem na korytarz starostwa, pootwierali 
drzwi do wszystkich biur, a także i do biura 
starosty Strońskiego, gdzie znajdowała się o- 
gniotrwała kasa wertheimowska, przeznaczona 
do przechowywania podręcznych depozytów sta- 
rostwa i okręgowej Rady szkolnej, Kasę tę 
przewrócono na ziemię, wywiereono w tylnej 
ścianie kilkanaście otworów, a wykroiwszy obie 
blachy kasy, dostano się do wnętrza, które o- 
kazało się próźne; na sześć tygodni przedtem 
ulokował bowiem starosta Stroński całą w ka- 
sie starostwa przechowywaną gotówkę w kwo- 
cie około 30.000 koron w urzędzie pocztowych 
Kas oszczędności w Wiedniu, tak, że fundusze 
starostwa w Nadwórnie żadnej przez to wła- 
manie nie ponisły szkody. Złotą monetę stu- 
koronową, która miała się według poprzednich 
relacyj dostać w ręce rzezimieszków, znalezio- 
no również po dokładniejszem zbadaniu kasy 
między papierami. 

Nie znalazłszy tu pieniędzy, złoczyńcy 
szukali ich w szafach i biurkach urzędników. 
Następnie próbowali się dostać do kas położo- 
nego w tym samym budynku urzędu podatko- 
wego. Nie mogą: wszakże rozbić zasuwy że- 
laznej drzwi pokoju, w którym znajdowała się 
kasa, wyłamali tylko w pierwszych dwu ubi- 
kacyach biurko jednego z urzędników podatko- 
wych i zabrali ztamtąd 40 koron, stanowiących 
jego własność prywatną. Tak więc prócz zruj- 
nowania kasy, biurek i szaf żadnej innej nie 
poniesiono straty. 

O wypadku zawiadomiono natychmiast 
sąd i żandarmeryę, która odniosła się telegra- 
ficznie do dyrekeyi policyi we Lwowie, Krako- 
wie i Czerniowcach, oraz do wszystkich sąsie- 
dnieh posterunków żandarmeryi, celem wyśle- 
dzenia sprawców. 

— Kołe literaeko-artystyczne odbę- 
dzie walne zgromadzenie we środę, dnia 7 bm., 
o godz. 8 wieczorem. 

— Zjazd »Ogniwa«. Onegdaj rozpoczęły 
się w Cieszynie obrady VII. zjazdu „Ogniwa“, 
związku Towarzystw kształcącej się młodzieży 
polskiej. Obrady zagaił prezes zarządu p. Cze- 
sław Mączyński, potem przemówili: poseł ks. 
Londzin, Hilary Filasiewiez, Bogusław Heczko, 
Jan Galicz, tudzież delegaci Warszawy i Pe- 
tersburga. Po wyborze prezydyum zjazdu ukon- 
stytuowano komisye: oświatowo-zniezową, na- 
ukową i obezyźnianą, poczem nastąpił wykład 
ks. Londzina: „O ruchu narodowym na Szłąsku*. 

Wczoraj rozpoczęto obrady sprawozdaniem 
z życia młodzieży lwowskiej. 

— Wystawa prac warstatów studen- 
ckich. W czwartek, 8 b. m., o godzinie 12 
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w południe otwarta zostanie w lokalu Polskiego ji 4 zgony); na odrę zachorowała | osoba; na 


Muzeum szkolnego we Lwowie przy ul. św. Mi- 
kołaja 21 pierwsza w swoim rodzaju wystawa 
urządzona staraniem Ligi pomocy przemysłowej 
i Polskiego Muzeum szkolnego. 

Po raz pierwszy warstaty studenckie lwow- 
skie, założone przez Ligę pomocy przemysłowej 
i warstaty szkół średnich innych miast, a mia- 
nowicie: warstaty założone przez Ś. p. profesora 
Jordana w Krakowie, warstaty gimnaz. w Prze- 
myślu, Bochni, Tarnopolu i t. d. wystawiają 
prace swoje na widok publiczny. 

Idea pracy ręcznej pozaszkolnej przybiera 
coraz szersze rozmiary, dzięki szlachetnej ini- 
cyatywie niektórych dyrekcyj szkół i poszeze- 
gólnych członków gron nauczycielskich. 

W czasie wystawy odbędzie się zebranie 
kierowników warstatów studenckich z całego 
kraju dla omówienia środków dalszego rozwoju 
warstatów przy szkołach średnich. 

— Towarzystwo gal. konceptowych 
urzędników skarbowych odbyło w niedzielę 
doroczne walne zgromadzenie przy bardzo licz- 
nym udziale członków. 

Zagajając obrady, złożył prezes Towarzy- 
stwa, radca Dworu p. Fritz, w ogólnych za- 
rysach sprawę z działalności wydziału Towa- 
rzystwa w ubiegłym roku, przyczem omówił 
wynik deputacyi Towarzystwa do P. Ministra 
skarbu w sprawie uregulowania stosunków 
służbowych galicyjskich urzędników skarbo- 
wych. Deputacya ta — jak zaznaczył mowca — 
odniosła poważne rezultaty moralne, gdyż otrzy- 
mała od P. Ministra przyrzeczenie, iż słuszne 
postulaty galicyjskich urzędników skarbowych 
zostaną uwzględnione, a przedewszystkiem sta- 
tus galicyjskich urzędników zostanie zrównany 
ze statusem urzędników skarbowych w zacho- 
dnich krajach Państwa. 

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, w której zabierało głos 
kilku mowców, a między innymi obecni także 
na zgromadzeniu posłowie dr. Głąbiński i dr. 
Buzek. 

W toku dyskusyi podnoszono żądanie wy- 
dania pragmatyki służbowej, reformy przepi- 
sów o postępowaniu dyscyplinarnem, a wreszcie 
unormowania awansu automatycznego dla urzęd- 
ników koneeptowych, odmiennie niż dla urzęd- 
ników manipulacyjnych przy władzach skarbo- 
wych. W sprawie reformy administracyi po- 
datków wyrażono się za wyodrębnieniem od- 
działów podatkowych od starostw i za wypo- 
sażeniem urzędników konceptowych w zupełną 
samodzielność w urzędowaniu (samodzielne re- 
feraty), dalej za uproszczeniem urzędowania 
przez zmianę systemu protokołowania spraw, 
a wreszcie za ułatwieniem urzędowania si- 
łom konceptowym w ten sposób, by personal 
manipulacyjny przygotowywał sprawy do re- 
feratu. 

W kwestyi podniesienia zawodowego wy- 
kształeenia, uznano za konieczne zreformowa- 
nie wykształcenia praktycznego urzędników kon- 
ceptowych, jak niemniej działalności lustrato- 
rów krajowych, a dalej wprowadzenie kursów 
teoretycznych przy wyższych zakładach nauko- 
wych, oraz kursów praktycznych, połączonych 
z wycieczkami. Wielkie usługi dla podniesie- 
nia wykształcenia zawodowego, oddałaby ko- 
dyfikacya ustaw podatkowych w tych dzia- 
łach, w których do tej pory nie zostały upo- 
rządkowane. 

Odnośnie do przyspieszenia urzędowania 
wyrażono zdanie, iż sprawozdania do Minister- 
stwa, powinny zawierać tylko treściwe przed- 
stawienie sprawy i wniosek, a nadto uznano 
za rzecz wprost szkodliwą, aby urzędnicy kon- 
ceptowi przeprowadzali szkontra, jak się to do- 
tychczas dzieje. 

Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński, za- 
brawszy głos przyznał słuszność postulatom 
mowców i zapewnił, że tak sam, jak i Kolo 
polskie dołoży starań, aby postulaty te zostały 
uwzględnione. 

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału i udzieleniu mu absolutoryum z ra- 
chunków, dokonano wyboru do wydziału i ko- 
misyj rewizyjnej. 

Prezesem wybrany został ponownie przez 
aklamacyę radca Dworu K. Fritz. — Do wy- 
działu weszli jako ezłonkowie pp.: Bugno Ed- 
ward, Dziubiński Antoni, dr. Gołba Józef, Gre- 
ger Józef, Kamieński Stanisław, Kwiatkowski 
Emil, Obrzud Stanisław, dr. Patkiewicz Wla- 
dysław, Pirożyński Józef, Popiel Czesław, Pro- 
chaska Antoni, Stonawski Karol, Towarnieki 
Leon, Weinstein Seweryn i Wierzbieki Wła- 
dysław; jako zastępcy członków wydziału pp.: 
Albrycht Alfred, Balicki Franciszek, Götter 
Leon, Grabski Józef, Klimowicz Adam, La- 
gkowski Mieczysław, Połoszynowicz Włodzi- 
mierz, dr. Seliger Wiłhelm i Weinert Henryk. — 
Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Frank Adolf, 
Jarosiewicz Kazimierz, dr. Poliurak Adolf. 

— Książeczka do odebrania. Osoba, 
która dnia 16 marca b. r. pozostawiła w Ka- 
sie oszczędności swą książeczkę nr. 76671, 
opiewającą na imię Sary Fuchs, z wkładką 
866 kor. 3 hal, może tą książeczkę odebrać 
w departamencie IV. dyrekcyi policyi. 

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie za czas od 28 marca do 3 kwietnia: na 
dyfteryę zachorowały 4 osoby, na płonicę 13 
miejscowych i 1 obca, razem 14, zmarły zaś 
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dur brzuszny zachorowały 2 miejscowe i | obea, 
zmarła l; na nagminne zapalenie opon mózgo- 
wych zachorowały 2 miejscowe, zmarły: jedna 
miejscowa i jedna obea. 

(=) łamach samobójczy. W Biłohor- 
szczy, pod foiwarkiem, usiłował odebrać sobie 
wczoraj życie 21 letni kowal Michał Badziak. 
Desperat strzelił do siebie dwa razy. Jedna 
kula utkwiła w okolicy obojczyka, druga po- 
niżej serca. Na razie nie grozi mu niebezpie- 
czeństwo. Pogotowie ratunkowe odwiozło Ba- 
dziaka do szpitala. 

(=) Znaleziony weksel. Na ul. Mi- 
ckiewicza obok realności pod 1. 26, znalazł 
służący Stanisław Barzyk weksel, opiewający 
ne 24.000 kor. Weksel złożono w policji. 

A Zguba: Pani K. Beduarzewska zgu- 
biła złote serduszko wysadzane w koło brylan- 
tami z rubinem w środku, wartości 1000 kor. 

A Ogień pokojowy. W realności przy 
ul. Grodeckiej 1. 36 wybuchł wczoraj ogień w 
mieszkaniu jednego z tamtejszych lokatorów, 
wskutek zajęcia się od pieca t. zw. pruskiej 
ściany. Ogień ugasiła wkrótce straż pożarna. 
Szkoda jest nieznaczna. 

A Sehwytanie rabusia. W ulicy Ko- 
pernika napadł wczoraj po południu jakiś ra- 
buś na przechodzącą tamtędy jedną z pań, a 
wyrwawszy jej niesioną w ręce torebkę, począł 
uciekać, Majster stolarski p. Władysław Le- 
kwarski spostrzegłszy to, puścił się za rabu- 
siem w pogoń; rabuś jednak skrył się tym- 
czasem w piwnicy jednej z realności przy ùl. 
Szajnochy. Odszukano go jednak i oddano w 
ręce policyi, Tu okazało się, że rabusiem tym 
jest 38 letni Stanisław Ziółkowaki, notowany 
złodziej. Przy przytrzymanym znaleziono mały 
skórzany czarny pulares, zawierający kopiejkę 
rossyjską i 1 halerz, białą chusteczkę do nosa 
z monogramem ©. T. 19, małą chusteczkę do 
nosa z niebieskim szlakiem, kalendarzyk kie- 
szonkowy z podpisem „Marcin Rapp 3 kl.“ i 
kartkę 2 pralni przy ulicy Sobieskiego. Ziół- 
kowski przyciśnięty do muru, przyznał się do 
rabunków popełnionych w ostatnich dniach w 
pasażu Mikolascha, ul. Mikołaja i w ul. Ko- 
ehanowskiego. 

Rabusia oddano na razie do aresztów po- 
licyjnych, zkąd odesłany zostanie do więzienia 
sądu krajowego karnego. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Ośmasto- 
letnia Stefania Zapszałówna przyniosłszy wczo- 
raj swemu ojcu, palaczowi w gazowni miejskiej 
obiad, zbliżyła się tak nieostrożnie do jednej z 
maszyn, iż ta zgniotła jej prawą rękę i Elatkę 
piersiową. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło ofiarę własnej nieostroż- 
ności do szpitalu powszechnego, gdzie niebawem 
zmarła. 

A Nędza we Lwowie. Na inspekcyę 
policyjną zgłosiła się wczoraj 42 letnia wdowa 
Katarzyna Świtajlowa z 11 letnią córką Maryą 
i 9 miesięczną Stefanią z prośbą o przytułek z 
powodu braku pracy. Policya oddała ją w o- 
pickę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Kronika policyjna. Z otwartej sieni 
jednej z realności w pasażu Hausmanna skra- 
dziono wczoraj na szkodę firmy Hausmanna 
skrzynię, zawierającą dawonki elektryczne. Szkoda 
wynosi 150 kor. 

Za kradzież chodnika z gmachu galic. 
Kasy oszczędności aresztowała policya Anto- 
niego Alberta, rzekomo czeladnika lakiernickiego. 

— W sprawie wypadku na Dunajeu, 
o czem doniosła już wczoraj pokrótce depesza, 
podają obecnie dzienniki krakowskie następu- 
jące bliższe szezegóły: W sobotę po południu 
pod wsią Stadło na brzegu rzeki czekało na 
przewóz siedm osób, między niemi dwaj wach- 
mistrze żaudarmeryi ze Starego Sącza: Stojan 
i Kubacki. Nie mogąc się doczekać przewoźnika, 
wsiedli na prom, żandarmi zaczęli nim kiero- 
wać wzdłuż linki żelaznej, rozciągniętej nad 
rzeką. Czy to wskutek nienmiejętnego użycia 
wioseł, czy też wskutek zużycia linki, na środku 
rzeki w miejscu silnego prądu, prom zerwał 
się i rzucany przez falę, zaczął pędzić w dół 
rzeki. Obaj żandarmi, jeden włościanin i jego 
żona wpadli pizytem do rzeki, trzej inni wło- 
ćcianie schwyciwszy się liny, ocaleli. Z tych, 
którzy wpadli do wody, utonęli obaj żandarmi 
i włościanin, jego żona zdołała dostać się do 
brzegu. Zwłoki topielców znaleziono daleko po- 
niżej miejsca wypadku, siluie pokaleczone o dno 
i brzegi rwącej górskiej rzeki, 

— Statystyka wychodźeów do Ame- 
rykizaluty 1909. W lutym b. r. wyemigrowało 
przez Bremę do Ameryki ogółem 15.397 osób, 
gdy natomiast w tym czasie roku poprzedniego 
tylko 3942 osób. 


— Śmierć Sonnenthala. Onegdaj — 
jak już donieśliśmy -- zmarł nagle w Pradze 
nadworny artysta Sonnenthal w hotelu wskutek 
udaru serca. 

Adolf Sonnenthal urodził się d. 22 gru- 
dnia 1834 w Budapeszcie. Entuzyazm dla tea- 
tra obudził się w nim już w najmłodszych 
latach, kiedy jako uczeń szkoły ludowej współ- 
działał w przedstawieniach amatorskich dzieci 
szkolnych. Ojciec, biedny żydowski kramarz, 
przeznaczył go do zawedu litograficznego, a pó- 
źniej oddał do krawca. Jako chłopak krawiecki 


2 NE" poprzednim było 13 zachorowań | udał się Sonnenthal do Wiednia, gdzie po kilku 


| miesiącach przedstawił się kierownikowi Burg- 


thetru Henrykowi Laubemu i odegrał przed nim 
kilka monologów. Laube przyjął go do teatru 
i odtąd karyera młodego artysty postępowała 
tak szybko, że, mając lat 223 grał w Burgu 
pierwsze role. 

+ Zmarli: we Lwowie, Józefa Bełtow- 
ska, właścicielka realności w 88 r. życia; Fi- 
lomena ze Sniadowskich Lubojemska, żona 
funkcyonaryusza kolei państwowej, w 36 r. ży- 
cia; Felicya z Linttnerów Michaleskulowa, żona 
funkcyonaryusza kolei państwowej, w 35 r. 
życia ; 

w Zamarstynowie, emer. urzędnik sądowy 
Mikołaj Prokopowicz w 62 r. życia. 

— Milionowe oszustwo. Z Wiednia 
donoszą: Wielką sensacyę wywołała w Wie 
dniu ucieczka znanego eskontera Fryderyka 
Reichera, o którym dzienniki twierdzą, Że na- 
leżał do najlepszego towarzystwa, a który w 
gruncie rzeczy był pospolitym lichwiarzem. — 
Prowadził interesy głównie z arystokracyą. — 
W ostatnich czasach Reicher spekulował na 
giełdzie, licząc na wojnę. Przeliczył się jednak 
i straciwszy kilka milionów Koron uciekł. Po- 
zostawił szereg weksli z fałszywymi podpisa- 
mi arystokratów austryackich. Pasywa jego 
mają wynosić według jednych 10 milionów, 
według drugich 15 milionów koron. 


— Bora w Tryeście. Od kilku dni pa- 
nujący w Tryeście bora doszedł wczoraj do 
chyżości i siły, jakiej nie miał podezas całej 
zimy. Molo jest zalana na całą szerokość 76 
iaetrów. Parowce przybrzeżne musiały wczoraj 
po południu wstrzymać ruch. Dotąd niema wia- 
domości o znaczniejszych wypadkach na morzu. 
W 'Tryeście było kilka wypadków. 


Kronika zagraniczna. 
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* Milionowy deficyt. Największe i 
najzamoźniejsze niemieckie Towarzystwo żeglugi 
morskiej „Norddeutscher Lloyd“, zamknęło swój 
budżet zeszłoroczny uiedoborem w kwocie 
17,500.000 marek. Na pokrycie tego olbrzy- 
miego niedoboru użyto wszystkich funduszów 
zapasowych. Przyczyną deficytu jest ogromne 
zmniejszenie się liczby wychodźców do Ameryki 
północnej. W r. 1908 przewiezicno 185.000 
pasażerów mniej, niż w roku poprzednim. Do- 
chód brutto „Lloydu*, który wynosił w roku 
1906 przeszło 89 milionów, a w r. 1907 blizko 
38 miliony marek, spadł w roku 1908 do 
kwoty 9,200.000, zmniejszył się więe w sto- 
sunku do roku 1907 o przeszło 23 milionów 
marek. Subwencyonowane to przez rzad niemie- 
cki Stowarzyszenie, jest blizkie bankructwa. 


* Przejechany na śmierć przez 
dorożkę automobilową. Na jednej z ulie 
Berlina przejechała onegdaj w południe dorożka 
automobilowa przechodzącego ulicą pozasłużbo- 
wego podpułkownika Merkla. Merkel zginął na 
miejscu. 

* Marion Francis Crawford, słyn- 
ny nowelista angielski, mieszkający stale w 
Sorrento, zachorował na ostre zapalenie płue i 
jest umierający. Lekarze stracili już nadzieję 
utrzymania go przy życiu. Crawford, obok 
Kiplinga, jest najwybitniejszym obeenie noweli- 
stą angielskim. Urodził się w roku 1854 w 
Lucca we Włoszech. 


* Pożar podczas rautu, W Turynie, 
w pałacu hr. Lovadina wybuchł w tych dniach 
pożar podczas wielkiego rautu, na którym było 
obecnych bardzo wiele osób. Kilku oficerów usi- 
łowało ugasić płomienie, które rozszerzały się 
z niezmierną szybkością i niebawem zamknęły 
wyjście. W ostatniej chwili kilka osób przedarło 
się przez płomienie, odnosząc rany z poparze- 
nia. Reszta gości schroniła się na górne piętro 
pałacu, wzywając telefonicznie pomocy. Zołnie- 
rze z pobliskich koszar i straż pożarna zloka- 
lizowali ogień. Pastwą płomieni padło czterna- 
ście apartamentów wspaniale umeblowanych oraz 
kilka cennych obrazów starych mistrzów wło- 
skich. 

t Pożar. Jak donoszą z Verti Worth, 
w Texas, zniszczył tam onegdaj pożar 100 do- 
mów mieszkalnych, cztery kościeły i dwie szkoły. 


"oli itęraoko artystyczne 


O wielkim poceie Juliuszn Słowa- 
cekim, ludowi opowiedział Kazimierz Misson. 
Jarosław 1909, księgarnia Józefa Mcinharta. 
Jest to popularnie opowiedziany życiorys Juliu- 
sza, krótki rozbiór dzieł jego i kilka wyjątków 
zacytowanych z „Jana Bieleckiego", „Kordya- 
na“, wreszcie poemat „Testament mój“. W ro- 
ku jubileuszowym poety broszurka ta zaslugu- 
je na poparcie, chociażby z tego względu, że 
niesie imię autora „Króla Ducha“ pod strze- 
chę wieśniaczą. Szkoda tylko, że p. Misson za- 
kreślił tak szezupłe ramy dla swej pracy, 
która nie wyczerpuje należycie podjętego te- 
matu. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. | 


Dziś we wtorek, po raz 1-szy w bież sezonie | Sło 
„Eugeniusz Onegin“, opera w 3 aktach (7 0% | akie 
słonach) Piotra Czajkowskiego, 1l-szy gościnny l 
występ Mattia Battistiniego, oraz występ Ireny St. | 
Bohuss i Tadeusza Łowezyńskiego. W PA 8ZCZ) 
„Olgi“, debiut Zofii Skibińskiej. K 

We środę, „Faust“, opera w 5 aktach "| wyst 
Gounoda, gościnny występ Mattia Battistinieg" j 
oraz występ Ireny Bohuss i Tadeusza OW o 
czyńskiego. 

We czwartek, piątek i w sobotę, 7 lap 
wodu Wielkiego Tygodnia nie będzie przedsta 
wień, Kasy zamawiań sprzedawać będą bUe% | 
na przedstawienia świąteczne we czwarte 
w piątek w zwykłych godzinach, a w sobotę t ? 
ko od godz. 9-tej rano do l-szej w południe: 

W niedzielę, jako w pierwsze święto sklep Ww 
p. Wolińskiego będzie zamknięty, przeto bil 
w tym dniu na przedstawienia na dzień a (SŁ 
stępny, nabywać będzie można w kasie W tea bi : 
trze miejskim. % 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł: | 
na dochód funduszu stałego zaopatrzenia służby | 
teatru miejskiego we Lwowie: „Madame 5an | 
Góne", komedya w 4 aktach W. Sardou; * 
p-nią Siemaszkową w roli tytułowej i p. Fel 
manem w roli Napoleona I. „_ | eki j 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 WH | polsk 
czorem, na dochód funduszu stałego zaopatrze | pisar 
nia służby teatru miejskiego we Lwowie, P tham 
raz II-go „Eugeniusz Onegin“, opera W Rość 
aktach (7 odsł.) P. Ozajkowskiego; gościnni chars 
występ Mattia Battistiniego i występ pe owi 
Bohuss, Zofii Skibińskiej i Tadeusza Łowcy twór 
skiego. l Czasu 

W poniedziałek o godz. pół do 4 p° PAL 
„20 dni kozy“, krotochwila w 3 aktach takte 
Hennequina i P. Vebera. , | Mate 

W poniedziałek, o godzinie pół do 8 Wie Anna 
czorem po raz 8-my „Waleczny żołnierz“, 0P stoty 
retka w 3 aktach Oskara Straussa. a 

We wtorek o godzinie pół do 4 PO pól a A 
po raz 6 ty „Pani X“, dramat w 4 aktach Al <q 
ksandra Bissona. | ma 

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczore” | "AF 
„Bal maskowy“, opera w 5 aktach Verdieg"' Lilla 
gościnuy występ Mattia Battistiniego; 0747 pl dyny: 
stęp Ireny Sołłohub i Tadeusza Łowczyńskieg" | 2 tak 

We środę, po raz I-szy (wznowień Polsk 
„Lekkomyślna siostra", komedya w 4 pac | kiem 
Włodzimierza Perzyńskiego; gościnny wye R | 
Karola Adwentowicza, oraz debiut Maryi Tra Szereg 
cieckiej. E Przed 

We czwartek, po raz I-szy (wrznowiei u ważni 
„Rigoletto“, opera w 3 aktach 2 prolog a ja 
Verdiego; gościnny występ Mattia Battistinieg da pi 
i występ Tadeusza Łowczyńskiego. ie) | ś 

W piątek, po raz I-szy (wanowieni | st wyi 
„Myszka“, „komedya w 3 aktach Edno. | AN 
Paillerona; z udziałem pp. Siemaszkowej RE” „ad 
tylda Wojska), Trapszo Ireny (rola tytuł t dzie. 
Rotter, Otrembowej, Żelazowskiego ; oraz p go: ti 
Heleny Borkowskiej, uczeniey p. Żelazowsk "lo Pol ol 

W sobotę, o godz. pół do 4 po PO at ską 
młodzieży szkolnej „Gwiazda Syberyi*, dral fe | Wi 
ze śpiewami w 4 aktach Leopolda hr. Sta” hi” 
skiego. , ngore Iowy 

W sobotę, o godz. pół do 8 Wied i da Je 
„Cyrulik sewilski*, opera w 3 aktach ai] 8 
niego; gościnny występ Mattia BattistinieB? jąc A 
występ Tadeusza Łowczyńskiego. poł. [> 

W niedzielę, o godz. pół do 4 Paryk tim I 
„Hedda Gabler“, sztuka w 4 aktach Hej | ten z 
Ibsena, z p-nią Siemaszkową w roli ty™ kj miod, 
oraz gościnny występ Karola Adwentowice" y Awobo 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wie tach wał = 
„Księżniczka dolarów“, operetka w 3 Pga | atak 
Leona Falla; I-szy występ Napoleona i} mł 
wiekiego. NOE | 

W poniedziałek, po raz 7-my „Der go Każ 
opera w 4 aktach Antoniego Rubinstein p "| M 
ścinny wystę Mattia Battistiniego; 037 (w 
Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskie80* ; sie S? a 

W wtorek, po raz I-szy (nowoś logia" 4 
człowieka“, sztuka w 5 obrazach % PO I 
Leonidasa Andrejewa, Wielka wystaw: p.oje Bchni 

We środę, po raz II-gi (nowos?' ogie | fig też 
człowieka”, sztuka w 5 obrazach 2 p° budo : 
Leonidasa Audrejowa. Wielka wystawa | 4 

je 0 
Repertoar teatru miejskiego W i? w a 

Środa, „Kordyan“, poemat draut: * ole k ni 
wackiego, przedstawienie dla młodzieży Ani, 
nej, eeny zniżone do połowy. ity 

Czwartek, Piątok i SOA teatr ra : 

Niedziela, o godz. 3-ej po P", oga" i 
ralność pani Dulekiejć, tragifarsa po dz. B 
3-ch aktach G. Zapolskiej-Janowskie> „gat |, 0 
7 „Noe listopadowa“, dziesięć 8¢°® sę 
St. Wyspiańskiego (po raz 23). gopt F 

Poniedziałek, o godz. 3-ej POP." jowa, E 
szek“, widowisko fantast. z tańcami! Pare k 
B. Grimma, o godz. 7-ej „Car Sumoz Tago (œ V 
aktów z kroniki dram. Nowaczy!iś yi 4 wie 
raz 32). 5 akt ** 

Wtorek, „Balladyna“, trag- ża dł A 
Słowackiego (po raz 5). ak 8 

Środa, ac kom. W j załogą 
Lipschiiza i Davisa (ceny zniżonej. y 5 akta | lud wi 

Czwartek, „Król Lear“, trag- Jegła wh | lest, 8 
W. Szekspira (pierwszy występ >, toi, 


szezyńskiego). 


Piątek, „Mazepa“, trag. w 5 aktach J. 
Słowackiego (drugi występ p. B. Leszczyń- 
skiego). 

Sobota, „Złote runo“, dram. w 8-ch akt. 
| St Przybyszewskiego trzeci występ p. B. Le- 
Szezyńskiego). 


Niedziela, „Król Lear" i t. d. (czwarty 
występ B. Leszczyńskiego). 

po- Dr. Wiktor Hahn. 

lsta- ma 

ilety | £ z 

a Juliusz Słowacki. 

je. 

I W sześćdziesiątą rocznicę zgonu poety. 

id 7 — 
na” 

teo | (Słowo wstępne wygłoszone na uroczystym 

wieczorze ku czci Słowackiego w Kole lite- 
poł. Facko- artystycznem w3? Lwowie 5 kwietnia 

użbj 190 

ians” RES 

per (Dokończenie). 

i Na polu literatury dramatycznej, Słowa- 

sie tki jest pierwszym właściwie twóreą dramatu 
z polskiego, jedynym do dziś dnia prawdziwym 

gr a | Pisarzem dramatycznym u nas. Głównemi ce- 

A Chami poety na tem polu, niezwykła subtel- 

inny Rość w przedstawianiu tematów i misterna 

kę ny Charakterystyka osób; on też pierwszy zerwał 

gd. Ł więzami pseudoklasycznymi, krępującymi 

ay twórców dramatycznych tak zwaną jednością 
] Czasu i miejsca. = 

"FM. Stworzył też poeta najpiękniejsze cha- 

ı & | Baktery kobiece — wielbiąc cnoty dziewic i 
4 Matek polskich: wierna mężowi do grobu 

wie” pda w „Bieleekim*, pełna dziewiczej pro- 

ope' | Stoty Alina w „Balladynie*, niewinnie cier- 
piaca Amelia w „Mazepie", niepokalanie czy- 
pół. | Sta Amelia i pełna godności kobiecej Salo- 

Ale- | Mea w „Horsztyński:n*, pokutnicza Kllenai, 

dwa cudne kwiaty Dyana i Stella w „Fan- 

„orem | Bzym*, najwspanialszy typ dziewiey polskiej 

jego | piela w „Beniowskim*, pełna poświęcenia 

„wy | ailla, tragiczna w swym bolu wdowa z „Balla- 

diego dynyć: to kreacye tak pełne prawdy, oddane 
nie) ł taką subtelnością przedziwną — ża kobieta 

ziadi Dolska za te wzniosłe kreacye winna Słowa- 

a tkiemu niezwykłą wdzięczność. 

T 25: Wykazuje dalej twórczość Słowackiego 
i Szereg pierwiastków, którymi znacznie wy- 
i) Drzedził współczesnych sobie poetów; do naj- 

jenić > Ważniejszych należą odrzucenie rzeczywisto- 

ogien i jako czynnika estetycznego, z wysunięciem 
inieg à pierwszy plan uczucia i wyobraźni, zdol- 

h OŚĆ odczuwania i oddawania prawie nieu- 
jenie) | © wytnych objawów życia wewnętrznego, ná- 
warda | Btryjowość, mistycyzm, niezwykle wreszcie 

(Ko | tozwinięty indywidualizm. Te cechy odnajdu- 

tow) "My w najnowszej poezyi europejskiej — 

debiut | dzięki też tej wspólności wywarł Słowacki 

4 A bol 32 wpływ na najmłodszą poezyę 

k Big. 

ra „ Dalszą cechą poezyi Słowackiego jest 

orsel | oczna jej młodość: Słowacki eałe życie 

JX młodym, do śmierci, zawsze szukający 

gore Wych ideałów, po chwilowem zmęczeniu 
possi g owo do nich dążący. I to nadaje poezyi 
ieg? h wackiego odrębną właściwość, tak pociąga- 
i | jęy tu niemu, to nam tłumaczy olbrzymi wpływ 

0 A we? przedewszystkiem na młodzież, która w 

sj”, | znajdzie odbicie swych uezuć, tych wie- 

dowe: cych niepokojów i targań dnszy; on daje 

e awg zieży tę dziwną moc, z którą kroczy w 

gore Obodzie serca i mysli. I bezwieduie odda- 

ak. | a43 mu rząd swych dusz młode pokolenia, 

, | tg: s NG Słowacki istotnym wychowaw- 

i odych: 

y oB ! 

f gł | Każdy Z gł je łuchym dzwonie 

oystę Ojos ne w gion daag c y i 

lonwojąc bę 7 wiekowej dzy 

F ie 'ą BIĘ 2 i Ji 

A | Słyszał lub sądził wyraźnie, że słyszy... 

0 

jè I tak przez niego młódż ta wzrasta i 

(e S 
aA a oięciem jego ruszona idzie — tak tworzy 
og! an ginach nowożytnej Polski, w którego 

Owie niemała zasługa poety. 

! ia statnie pokolenia młodzieży polskiej, 
wie: | "2a EJN z pod znaku Słowackiego — rze- 
© ty. ttóre wzniosłe ideały natehnionego twór- 

s S | m w owadzają w życie, myśmy już z niego, 


okol: Rani wychowani, jego czarem poezji o- 
h Myśmy dziedzice jego harfy.... 


„knięty” | 

Do I nie zlękniem się ucisku, 

iska | „| płomiennych łun pożogi, 

y go A nam wskazał w pieśni błysku 

prama" | drodzenia jasne drogi. 

Topol, | Przebudzeni już nie zasną, 

jerat, | 9 Już widno, bo już jasno, 

o,o wni? sereem, duszą w niebie 

z0 (m wia biebo wzięci my przez Ciebie! 

skt * "sza Edwarda Leszczyńskiego : Aniele 

i l 7 pieśni). 

akta” demo pi dałej Słowacki poetą na wskróś 
piach posé naj nym, który w ludzie widzi przy- 

p „Ad Wiggi dll W Beniowskim woła: Kocham 

wa | lgt też J niż umarłych kości, przekonany 
| eowiek ez ducha gminu słaba pierś 


„Głosie z wygnania“ ogłoszo- 


nym po raz pierwszy w ostatnich dniach do- 
piero, zastanawiając się nad krzywdami, ja- 
kich lud polski doznał, woła: 

„bądź chłopu równym w miłości i w 
bojaźni Boga, byś go nszanował jako brata 
rodzonego. 

Uszanuj grubą siermięgę, bo to strój 
przyszłych żołnierzy, eo Polskę wywalczą, 
...a gdy czasy będą spełnione, chłop ci poda 
swą prawicę do budowy wielkiej. 

I odrodzisz się na ziemi, w bohaterów 
się przemienisz — wy i chłopi świat zba- 
wicie*. 

Ojczyzna była Słowackiemu najbielszą 
i najsmutniejszą, o jej zmartwychwstaniu nie 
wątpił nigdy, w śmierć jej uwierzyć nie mógł. 
Tęczowymi kolorami maluje ją jak ideał wy- 
marzony, niedościgniony; pod mogił chwa- 
stem, plewiem czuje jakieś dziwne, cią- 
głe, głuche kucie, pod narodową słyszane 
mogiłą, jak gdyby serce ludu w kamień biło. 
Z jakąż tęsknotą woła w Beniowskim: 


O! miecza w ręce.... jeszcza raz i na te 
Krainy dajcie runąć z krzykiem Huna! 
Wróćcie nam, groby, husarze skrzydlate, 
Niech nam Czarnieekich całych odda truna! 
Godzinę tylko, Boże, niach brodate 
Z mogił powstaną dzieciny Peruna. 
I hej! przez dawne Atyli bezdroże 
Godzinę tylko życia, wielki Boże! 


lub w Samuelu Zborowskim: 


A ja tu cały mym Ojczyzny żalem 
Z całą mej ziemskiej Ojczyzny tęsknotą 
Wyciągam ręce, tęsknię za tą złotą, 
Za ostatecznym snem naszych rycerzy... 


Wypływem też najczystszej miłości Oj- 
czyzny Są te trzy wielkie przykazania, które 
przekazał w swoim testamencie narodowi 
polskiemu: 


Lecz zaklinam, niech żywi nie tracą nadziei 
I przed narodem niosą oświaty kaganiec, 

A kiedy trzeba, na śmierć idą po kolei 

Jak kamienie przez Boga rzucane na szaniec! 


A naród polski odczuł i zrozumiał zna- 
czenie olbrzymie tych słów poety, Wezwanie 
poety, by nieść przed narodem oświaty kaganiec, 
jest dewizą pracy naszej lat ostatnich, jest ono 
przedewszystkiem hasłem Towarzystwa Szkoły 
Ludowej, pod którem skupiają: się wszyscy, 
sprawie narodowej oddani. — Czyż trzeba 
w końcu wspominać, że nie straciliśmy na- 
dziei, że hasło poety dodaje nam także wiary. 
Miłości Ojczyzny nie pojmował jednak jedno- 
stronnia, cherakterystyczną bowiem cecha jego 
twórczości, że przestrzega przed zbyt ideal- 
nem pojmowaniem przeszłości naszej, w pra- 
ktyce tak szkodliwem. Tę niedość jeszcze 
uwydatnioną stronę poezyi Słowackiego, jako 
zasługę bezsprzeczną wypada podnieść z na- 
ciskiem. 

Ls * * 

Oto najważniejsze znamiona twórczości 
poety — nie wyczerpujące jednak w całości 
jego znaczenia — zapewniające mu jedno z 
pierwszych miejsc w Parnasie polskim w. 
XIX. 


Miną dziesiątki i setki lat, ale sława 
poety nie przeminie: póki imienia polskiego, 
póty wiecznie naród polski będzie składać 
hołd Słowackiemu, póty zawsze z niego bę- 
dzie szła ta sila fatalna, której wpływ sam 
przeczuł: ta siła, co mu żywemu była na nie 
tylko czoło zdobiła — po śmierci jednak 
gniotła niewidzialna, by nas zjadaczy chleba 
mogła w aniołów przerobić. I będzie wiecz- 
ny i będzie mocny — bo serce jego zdolne 
pomieścić ludzi miliony — bo zeń będą mieli 
wszyscy zbroje. Jego moe i pieśń, przeo- 
braża serce i niewolnika przedzierzga w czło- 
wieka. 

Z za grobu woła do nas: 


Postokroć duchem jestem wasz, 

Oto wam zdaję ślub i straż — 
Służycie pod tym samym znakiem, 
Kędym ja w rejestr wpisan jest — 
Przyjmijeie mój męczeński chrzest, 
Przyjmijcie zapis mego trudu. 

W twe ręce składam władzę cudu, 
W twe ręce składam Boga sen, 

O tobie sen, mój ludu, ludu!... 


(z wiersza Stefanii Podhorskiej-Okołów. 
Juliusz Słowacki). 
* = * 

Stęsknionemi myślami zwracamy się w 
dniu dzisiejszym w 60-tą rocznicę zgonu poe- 
ty hen daleko ku francuskiej ziemi, gdzie 
poeta dotąd spoczywa, śniąc, że wróci na 
ojczystą niwą. I bliską zdaje się być już ta 
chwila, w której wróci tułaez do rodzinnego 
kraju w królewskim pochodzie, jak tryumfa- 
tor wielki: 


Przyjdziesz ty do nas w złotej błyskawicy 
Przyjdziesz ty do nas w hejnałów rozwiei 
Przyjdź! Padnij ziarnem siewnem, rosą z nieba, 
Bo głód jest duszom — Bo duszom brak 
[chleba! 
(Marya Konopnicka). 
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Za tobą jak za swoim Królem Duchem 
tęsknią niezliczone serea polskie, a „jak go- 
towe do boju wojsko na przybycie wodza, 
czeka na ciebie młodzież polską“. Dodaj 
nam sił świeżych do walki ciężkiej i trudnej! 


OSTATNIA POCZTA. 


* Wczoraj obradował we Lwowie ko- 
mitet główny stronnictwa narodowo- 
demokratycznego i uchwalił na opró- 
Żniony mandat poselski po ś.p. W. hr. Dzie- 
duszyeckim z okręgu bobreckiego zgłosić vd 
siebie kandydaturę dr. Leszka Cygi, pozosta- 
wiając jednak Radzie narodowej ostateczne 
rozstrzygnięcie; zaś co do mandatu poselskie- 
go do parlamentu, opróżnionego przez rezy- 
gnacyę p. Abrahamowicza z okręgu sambor- 
skiego, uchwalił wezwać śwego prezesa, dr. 
Jana G. Pawlikowskiego do kandydowania. 


== Z Wiednia donoszą: Najd. Arcyksią- 
żę Franciszek Ferdynand pojawił się 
wczoraj w Ministerstwie spraw zagranicznych 
u barona Aehrenthala i odbył z nim dłuższą 
konferencyę. 

Również wczoraj Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand przyjął na dłuższej audyen- 
cyi PP. Ministrów: Dulębę, Zaczka, Brafa i 
Hochenburgera, każdego z osobna, i rozma- 
wiał z nimi o sprawach bieżących. 

== Praska Union donosi o mającej od- 
być się ponownej konferencyi słowiań- 
skiej, w której udział wezmą uczestnicy 
ostatniej konferencyi praskiej, Przedmiotem 
obrad ma być zrealizowanie projektu Banku 
słowiańskiego, nadto parę kwestyj natury 
kulturalnej. 

== Wedle Berl. Tagebl, cesarz Wil- 
helm drugiego dnia świąt Wielkanocnych 
wyjedzie z Berlina i uda się wprost do We- 
necyi, gdzie spotka się z królem włoskim. 

== Dochody Anglii w r. z. wyno- 
siły 5 milionów fnt. szler. mniej, niż w r. 
1907, a półtora miliona mniej, niż przewi- 
dziano w budżecie. 


TELEGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Dziś 
w sali prezydyum magistratu odbyła się kon- 
ferencya w sprawie budowy nowego dworca 
towarowego kolei Północnej w Krowodrzy. 
W konferencyi wzięli udział przedstawiciele 
gminy, magistratu, Izby handlowej, dyrekcji 
kolei Północnej i Państwowej i inżynieryi 
wojskowej. 

Rozpatrywano projekt przedstawiony 
przez kolej Półnceną i uznano go jako u- 
względniający w zupełności życzenia miasla 
i Izby handlowej. Prezydent Leo wyraził po- 
dziękowanie dyrekcyi kolei Północnej za tak 
życzliwe traktowanie tej tak ważnej spra- 
wy dla mieszkańców miasta, oraz dla han- 
dlu i przemysłu. 


Prognoza na jutro, 


Wiedeń, 6 kwietnia. Prognoza na 7 
kwietnia. W Galicyi wschodniej i za- 
chodniej: Pięknie, mierny wiatry, chło- 
dno, pogoda piękna. 


Wiedeń, Ó kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przemósł 
naczelnika kancelaryi sądowej, Wojciecha 
Peperę z Przemyśla do Złoczowa i zamia- 
nował asystenta kancelaryjnego, Michała 
Kuceryba, naczelnikiem kancelaryi sądu 
obwodowego w Przemyślu. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Wczorajsze wal- 
ne zgromadzenie Banku anglo austryackiego 
uchwaliło z czystego zysku 5,849.559 koron 
rozdzielić dywidendę 16 koron za akcyę, 
przenieść 400.000 do funduszu rezerwowego, 
resztę zaś 767.170 przepisać na nowy ra- 
chunek. 

Wledeń, 6 kwietnia. Łódź podmorska 
IV. w drodze z Kilonii do Poli wczoraj przy- 
była do Gibraltaru. 

Poznań, 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Ma- 
jątek rycerski Rusinowo w powiecie s trze- 
lińskim, obejmując yokolo 1900 morgów, prze- 
szedł z rąk niemieckich w polskie za cenę 
587.000 marek. 

Wenecya, 6 kwietnia. Przybył tu wczo- 
raj w południe książę Buelow z żoną Jacht 
cesarza niejnieckicgo „Hobenzollern* zawi- 
nat tutaj. 

Neapol, 6 kwietnia. Były prezydent 
Roosevelt udał się wczoraj o godzinie 10 
wieczorem w towarzystwie swego syna i am- 
hasadora amerykańskiego do portu, gdzie 
zgotowano inu cwacyę. Następnie wsiadł na 
pokład parowca „Admiral* i odpłynął do 
Messyny, gdzie spotka się z królestwem. 


Messyna, 6 kwietnia. Król i królowa 
przybyli tu dziś na pokładzie krążownika 
„Re Umberto“. 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 6 kwietnia. Dzienni- 
ki donoszą, że Porta zezwoliła na przewóz 
dalszych pięciu tonn dynamitu dla Serbii. 

Konstantynopol, 6 kwietnia. Na taj- 
nem posiedzeniu Izby kilku deputowanych 
przemawiało za protokołem, kilku przeciw. 
Grek Bussios oświadczył, że protokół nie 
zapewnia Tureyi żadnych korzyści w zamian 
za stratę dwu prowineyj. Serb Stojanowicz 
odczytał długą mowę przeciw protokołowi. 
Wielki wezyr apelował do patryotyzmu po- 
słów. Rzekł, że jest rzeczą ubolewania go- 
dną, że trzeba pożegnać się z dwiema pro- 
wincyami, gdyby jednak protokół odrzucono, 
to przyszłoby do zamieszek zewnętrznych i 
wewnętrznych. Następnie kilku posłów zrze- 
kło się głosu, poczem dyskusyę ogólną za- 
mknięto i nastąpiło znane już głosowanie. 

Saloniki, 6 kwietnia. W pow. Cassan- 
dra znaleziono dwu żandarmów zastrzelo- 
nych. Jak się zdaje, czyn ten popełnili człon- 
kowie bandy greckiej. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 6 kwietnia. (Tel. pryw) 
Agenci ochrany dokonali onegdaj licznych 
aresztowań, między innymi aresztowano ko- 
respodenta pism zagranicznych p. Stefana 
Dąbrowskiego, obywatela Stanów Zjednoczo- 
nych i p. Elertowicza, prof. konserwatoryum 
warszawskiego. 

Wilno, 6 kwietnia. (Tel. pryw.) W 
związku z przedstawieniem „Przywódcy“ 
Krzywoszewskiego, w czasia którego za sce- 
ną śpiewają pieśń rewolucyjną, aresztowano 
dwu artystów teatru polskiego w Kownie. 

Potersburg, 6 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Biecz przytacza wyjątki z dziennika Rady 
ministrów, tyczące się Chełmszczyzny. Moty- 
wy rządowe w sprawie odłączenia są nastę- 
pujące: Przeciwdziałanie ostatecznemu spol- 
szczeniu Chełmszczyzny, dodanie otuchy lu- 
dności prawosławnej do walki z polonizacyą 
katolicką, a wreszcie stworzenie takich wa- 
runków, aby liczni obecni katolicy wrócili na 
prawosławie. Projekt rządowy żąda także o- 
graniczenia w Chełmszczyźnie praw Żydów, 
a to dlatego, aby nie stwarzać tam narodo- 
wości uprzywilejowanej. Rada ministrów 
nchwaliła, że sprawy odłączenia Chełmszezy- 
zny nie należy wytaczać równocześnie ze 
sprawą reformy w Królestwie Polskiem Idzie 
oto, aby Duma nie miała sposobności udzie- 
lenia rządowi jakichkolwiek w tych kwestyach 
poleceń. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 kwietnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 644'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 78375, Akcye Anglobanku 
296:50, Akcye Unionbanku 53725, Akcye 
Lónderbanku 489'50, Akcye Bankvereinu 
52325, Akcye Bodeneredit 10956—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 584*—, 
Akcye kolei państwowych 695—, Akcye 
kolei Południowej 107%:—, Akcye kolei Flbe- 
thal 45850, Akcye kolei Północnej 5430—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 655'—, Akcye Rima Muranyi 540*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2455*—, 
Akcye Fabryki broni 625—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 341—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 540:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93:25, 
Renta majowa 95:45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:45, Węgierska Renta koronowa 
92:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:50, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:15, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:25, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre. Gall- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:75, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 92:50, Losy ture- 
ckie 185—, Marki 117:18, Rubel 25175, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1907 9%%0. 

„Usposobienie z powodu zbliżających się 
Świąt i braku zewnętrznej podniety rezerwo- 
wane przy dość utrzymanych kursach. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieecki. 


i 
CUKIERNIA WAJ GRADO 
ao = „że J- CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 s 
pod PORĘ tunkach. Zamówienia na wesela, ime E i 
“wé ; ; urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- "4 
„Wozem Drzymały“ Lwów, al. Akademicka l. 5, wą” zam je j 
otwarta od /-mej rano do 1Ż-tej w nocy. (ebnz Magazynu Wnych Schayerów) Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. Ja 
> 
——— -e = | Dom handlowo-komisowy DOM BANKOWY Przyjechali do Lwowa. 1 
N ADESŁANE ZYGMUNTA JANA MAR3ZAŁKIEWICZA p ów. DRE 6 eE E f 
Lwów, ulica Bielowskiego 6. Sokal i L ilien goa 1909. À 
= ; otel George'a. l 
D tvst dr. K. L d ki BEBE BBERBEE BEER na czas przebudowy własnego domu PP. hr. K. Lanckoroński z Rozdoła, fi; 
en ysta dr. K. LewandowSKi : : s ć hr. Wł. Dzieduszycki z Jezupola, St. Wy- | p 
Fe PORE! 7 (asa kagiarlą Centralna): Papier Sowackiego przeniósł swe biura branowski z Kimicza, Z. Tyzenhaus z Kimi- | 
yjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu. A 7 a i - sz Z k 
Szczęki precyzyjne — operacye bezbolesne. s do LOKALU A: J. Turnau z Mikuliniee, F. Gniewosz K 
O PA | a no p proj” s d 4 + ,. „ ,jJasionowa, K, Cywiński z Płotycza. 1 
a Komitet obchodu setnej raczncy urodzin J. Słowa- ; P [_ 
3 i sg x Gkiego wa Lwowie, zwraca się do P. T. OO i obok Kawiarni Wiedeńskiej Hotel Europejski. 7 | = 
1 lz uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- z > i howa, 4. są 
Bracia Tercyarze ŚW. FRANCISZKA Aera skok poje SEWE | __ przy ml. Kutńskiego. |, PP. eM Bloki Croremchont 
wyrobu jedynej w kraju fabryki TaN 3 y dk 
c =" : - . . gwoździa, F. Tebinka z Peezeniżyna. A 
Przytulisko ubogich S. W. Niemojowskiego we Lwowie. WILLA | -e A 
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- H Anger- % 
Lwó L Klenarawsta 15 czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- w Zakopanem PP. St. Bodnar z Czortkowa, E. Ang tę 
ÓW, DŁ BIEPZYINWSSA 10. nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych P ò 3 mayer z Wiednia. a 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier o kilkunastu pokojach, kilku werandach - 5, 
Wyplatanie, politurowanie i naprawa do H nA żzgntgo Aip = ome uoni Przy- i balkonach, na jednej z głównych ulic, Hotel Stadtmüllera. „A k 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- m EA M m. „A N "o | z obszernym placem i ogrodem, z całem Fie P dr. y e ce Ea 'Bo- > 
ery z łowackieg byc i : : ałowicz z Grzymałowa, ; i 
wegskie łóżka składane. ah we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- urządzeniem (także na zimę) onai yami à l 
i y wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się d d > > | 
Wózek transportowy zabiera meble | należy wprost do PowiA S. W. Niemojowskiego o sprzedania. Hotel Sans-souci. z bj 
i odwozi zreperowane. PTR ME Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- PP. dr. M. Pienczykowski z Wadowić k 
Eana a | © BB BEBRRER BBWÓE | zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). H. Karpiszewski z Sanoka. f 
me a É 
CUEN WG R GOTUAOWA WALIA. płacą adaj Koronowa waluta pracą zadają | Koronowa waluta, płacą RE: || 
n fe | Losy z roku 1854 po 250 „i. mk 8%pr  --—  —-—- Palfy 40 zł. m. k.. . . . 191'-— i ir 
iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. | "1860 po500ał, w.a.4pr. 155 15t E. Obligacye Indemnizacyjne. | Gzorw. krzyża dusi dow. 1o at. | 5078 Hej | 
c | ZAS ę ; 8 po m zł. 4 pr. g5 h0 3195% | Kroaeyi i Slawonii 93-50 3450 ram, Le węg. a 5 SA w r uż — 
Lwów, dnia 6 kwietnia „ = 1864 po zł. E85 4'4m0 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9320 9420 | Losy fund. Aroyka Rudolfa 10 zł.. 40— 267 — m 
|  „ „ 1864 po 50 zł. . . 26354 %7%50 Salma 40zł. mk . . <q. . . T E 
Listy zast. domen państ po120zł.5pr. 29250 29450 F. Inne publiezne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 98— | | 


po zł. 200 (400 kor) 
Kol. Lwów-Qzern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.; 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 


pin t zadaja 
walutą korca 
1. Akcye za sztukę. ERIE E 
Panku hip. gal. po 200 z4.(400 kor.) Rol -=|E30 --- 
Banku gal dla handıu i przem. | 
II. Listy sastawne za 100 kor. 


Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z iO pr. e [109 5s|110 20 
+, n»n apr., los w 501 „I 3% -- | 98 56 
» nn 4 pre. „60l. po200k. „| 92 UG| 93 66 
„ kra Atha pr. „ los w5l l. g [i0 — |100 70 
z n £ pr. „ log W57L æf 94 —| 94 7 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- w 
sza emisya) . . . . . . e | %6 56] — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 gr. m 
los w 41'/, lat . . pe m | 36 Bu] — -— 
4 pr. los w 56 lat. + 23 4:| 34 16 
IM. Obligi za 100 kor. z | 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. æ | 97 3C| 98 bt 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. p [10G 5ë|10] 20 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) w | — —| — — 
- w n 4h pr. (3 em.) 99 70/100 4u 
` n n &pr. (4 em.) * | 33 30| 94. 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . ? | 33 —| 9% % 
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 koz. = 
m roku 1895m o s o . «2. 24 30) 34 1 
Pożtyorka m. Lwowa 4 pr.. . 1 30] 32 -~ 
A 5 z 4 konwes . 9% E0| 33 30 
EV. Lesy. 
M. Krakowa po zł, 30 (40 kor.) 108 —|.10 — 
V. Monety. | 
Dukat cesarski . 11 56) i1 38 
30 frankówka NET. . 19 04] 19 że 
100 rubli roseyjskich srebrnych 45] — |253 — 
k | n» , papierowych 251 50/53 KI 
106 marek niemieckich . . . . 116 g6|1KT zo 
Kura giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 3 kwietnia 1398 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądam 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . , 9545 9565 
styczeń-lipiec . | TYM 9540 9560 
Jednolity dług państwa w srebrza 
luty-sierpien . . A a: 9939 9259 
kwiecień vaździernik k 94G 9346 


B. Dług panmubwa (wszystkich w Radzio państwa 
rspreseuiowanych krajów koromaych) 


Austr, renta złota wolna od podatku 


Ga KW Orda JĄCE 11650 11670 
Austr. renta w wal. xor. wolna od 

sodatyw 4 pr. 96:46 95-65 

«. vbligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrachta za 100 zł. à pr. 9550 3650 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11550 11650 
Kol. Čes Elżbiety za 200 zł. mk 

5*/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 452— 456 — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 534 pr. . . . . . . . 118:— 1l9— 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . 9550 9650 
Rol. Arcyke Rudolfa w wal. koron. 

wolna od podatku 4 pr. . 95753 26:75 

Obligacye płerwazeństwa (kolejowe). 

zol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 105— :— 

w złocie za 200 zł 5 pr. . . l. =e —— 
Kol. Ozeskiej sach. za 300, 1000 i 

5000 zł, & pr. . . . . . . - 9650 9750 
Kol. Czeskiej smiss, z r. 1895 za 40€ 

kor epa AR ..... „ASG "Bida 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, £ pre. . . . . . . 9r— Y8— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 188%, 4 pro: (8r.). . . . 96:29 97:40 
Kol. półmocnej ces. Ferdynanda em. 

ar esr pre . « ANO | J066000897:50 
Kal. północnej ces. Ferdynanda em. 

s r. 1688, & pra . . . . . . 8630 920 
Kol. późaccnaj cez. Ferdynanda em 

air. MSBl Soro. . |. 9%... 26:20 9720 
Zol północna; ces Ferdynanda am. 

s r- 1898, 4 pre. . . . . . . 9635 9735 
Koś. półmocnaj ees. Ferdynanda am. 

v r. 1904, $ pro. . . . - . 9610 9510. 
Kol. bukowińskiej lokalaei za 406 

xor £ Sm. a 94:60 9550 
tol galie. Karela Pardwika 8 pr. 2625 97265 
a, iwowskńonera -jnaukiaj z roku 

| AGP ETER 0P 3490 $590 
Re 20 Rudolfa (Saiekemmor- 

sm 169 marak Š wz. T- 119 — 

E Ry papktag (vraiów korony wegierikisj). 


Pas A wańis za LGD zi. 4 pr. . 


996 2100-15 
wW mai or. $ pi. ; 


ui. Av. vsadil Fisy $ pre. . 1A3:— [AT — 
non. war. z iUn zd. (800 kor.) 194 198 — 
GQ zi 1198 tar.) 194 — 188 -- 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 


> 103:20 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 


za 200 kor. 4 pr. . . . . 450 9550 
Bukowińskie obl. propinaecyjne los 
za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10%— —— 
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr. . 9415 9515 
dal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9750 9859 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
DORA: - was - «o: a, 49075 a BIS 
Renta włoska za 10% lirów (96 ko- 
ron) % pr. . . . 4 4 4 1 1 —— —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 33— 99 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 15250 1360 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna 


(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 10050 156156 
Austr. zakł, kr. ziem. los w 501 4 pr. 9440 95:10 
z „ cbl. prem. z r. 1880 3 pr. 27550 2%51:50 
= nai » n 188983 pr. 4A— 2/6 — 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10060 10180 
: A m $ n 4 pr. 9450 95:50 
Gal. ako. b. bip. 10 pr. Pa los5pr. 10975 410:25 
s w m » 108.50 l. Air pros o mIE=* uy'50 
s „Krow„aGO EKO... e 04:15 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9335 9450 
> = = „ ápr. lok. śllaż (95—  96— 
EN A R 4 pr. stare. . 9685 3786 
Banku kraj. dla Galieyt Lodoraśrył 
áta pr. 513/ą lat zwrotne . . 100— 101:— 
Banku krajowego oblig. Komua. 3 
emisya 42 lat 4"; pr. . . . . 99990 10090 
Banku kr. losy 571/, 1. xa 200 k. 4 pr. 98-—  94— 
BMestroowęg. banke 60 iat £ pr.. . 9615 9915 
= Š » Šla w.k. ápr 9850 9950 


R. Obligacye z prawem pierwzzeńsówa 
sa 100 zł, Bom. 


Tow. żegl. par. po Dunaje za 400 i 

10:000 m. & Pr. . . a a - 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej liwów-Ozerm.-Jassy z r. 1884 


11%— 113— 
1z- 


za 300 zł. . . . . . . . „ „ 8840  8Y'40 
Kolaj Lwów-Ozern. s r. 1884 za 300 
m. kopr. ©. GPWO RAY. WESEROSSDNWOKJO 
Gal. kol. lok. wschod. xa 190 zł. śpr. ==  —=— 
Weg gal. kol. osa. 1878 za 300 zł. E pr. 10:60 102:60 
— . „ap iSB p 4pr. 9975 -—— 
J. Losy (za sztukę). 
Sudapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2060 2466 
Zakład kred. dla handl.i przem.160z:. 46:— 574: — 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 145— 155-— 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 15  —— 
Losy miasta Krakowa 230 zł. . 10%%— 110:— 


Pożyczka miasta Lublany 20 zł. f GT:— 


EE 


Licytacye. 


L. cz. E. V. 3937/8 (8092 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 

ake. Banku hipotecznego do rąk Dyrekcyi we 

Lwowie, odbędzie się dnia 28 kwietnia i909 


d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wcobee których niniej- 
sza Mevtacra bylaby niedopuszczalną, należy 
zgdosić ło sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licylacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


o godz. 10 przed południem w sądzie niżej | sie mogiyby hyć już ze skutkiem podno- 
wymienionym, w biurze Nr. 81, licytacya re- : szone. 


alności obj. lwh. 334 ks. gr. gm. Drohobycz 


Zagrody (grunt. bud. 691 m?, ogród 730 m?, 


1 kamienica 1 piętrowa), wraz przynałeżno- 
ściami, składającemi się z wodociągu, oświe- 
tlenia gazowego ete. 

i Nieruchomość wystawiona n 
Jest oceniona na 51.400 kor., 
zaś na 6692 kor. 


Ma „da cena wynosi 29.046 kor., po- 
iżej tej ceny sprzedaż nie jdzie 
ki y sp przyjdzie do 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


a lieytacyę, 
przynależności 


(e osokę. dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
abeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania ligytacyinepo powstaną, zawiadamiane | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
i dowi pełacmocnika do doręczeń w siedzibie 
syin zamjeszk=ee0, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, duia 8 marca 1909. 


| wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.| L. cz. E. 21208 (5) 


(3213) 
Edykt licytacyjny. 

Na żadanie Towarzystwa Kasy zaliczko- 
wej na powiat sądowy szezerzecki, zastąpio- 
nego przez adw. Waltera, odbędzie się dnia 
4 maja 1909 o godzinie 1030 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, w Szezereu, licytacya realności 
obj. lwh. 46 gm. kat. Głuchowiec oraz re- 
alności obj. lwh. 149 i 150 tejże ks. gr. 
tworzących plae budowlany, łąka, pastwiska, 
ogród, rolę i las, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków mieszkalno- 
gospodarczych i inwentarza. 


Nieruchomość obj. lwh. 46 gm. Głu- 
chowiee wystawiona na licytacyę jest oce- 
niona na 4265 kor., przynależności zaś na 
1004 kor., nieruchomości obj. lwh. 149 tejże 
ks. na 220 kor., zaś lwh. 150 tejże ks. na 
40 kor. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 46 
3513 kor., co do lwh. 149 147 kor., eo do 
lwh. 150 27 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 


ED «5 WW 


K. Akeye banków (za sztukę). 


y 50 fa 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 29750 2965 ID 
Feszt. Banku handl. 500 zł. . . 8875— "843 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 642 — sE — | tig 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . T3E— gi ` 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 586— z _ 
Galio. bamku hip. 200 zł. . .. . . 583— 400 - My 
3 „ dla han. i przem. 200 zł. 395— 43150 | [> 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43650 176% — 113 
3 Aue wet 1400 kor. . . . 1760— "55m |, 
„. Związku (Unionbank) 200 zł. 537— 346750 ki 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 234660 2414 LT 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 243— 
4 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416— 4502 
» n» n» akoye zakład. 300 zł. 396— 5820— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 5386%— 426 — 

Kol. Lwów-Bełzec (aku. pierw.) 200 zł. 415— 565— p 
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 554%— í f 
„ Lwów- Kleparów - Jaworów lok. | 355 

400 kor.. c 335 — 393- 


Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500z}. mr, 587 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 
gyb — 
550 — 
6b0'7 
Schodnicy 500 kor. . . 


"ureck. zarz. tytonivw. 500 franków E. 


M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —= 419.96 
Londyn za 10 funt. szt. & pr. . 23960 33030 
Paryż za 100 franków. . . . 9515 25% 50 
Petersburg za 100 rubli 53/4 pr. 253— 11730 
Niemieckie banki . . . 11:19 94:86 
Włoskie banki |. 94:66 pa SE 
Framcuskie baml i —— y5 30 
Śzwajearezia bangi . 95'16 

6 Walnty 1:38 
Dukat sę W m4 11-34 U i 

astr.-weg. «ld. złota mone mo - 

20-frankówka  . . . s 92 By 
dwa „ki 23:46 pa 
Rossyjski półimperyał . . . == 4 
Niem. bancada za 100 marok 11710 1586 
Włoskie banknoty za 100 lir. 94 65 UM 
Rabe. „3007 .7. 351 


czas godzin urzędowych w sądzie M 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których i ży 
ticytacya byłaby niedopuszczalną, 0% z: 
sié się do sądu najpóźniej przy WJ? i 
terminie licytacyjnym, inaczej roszć” i 
rodzaju co do samej nieruchomość. “e. 
głyby być już ze skutkiem podnos% aws jub 

Te osoby, dia których jakie Bah padt 
2% BRE o0” 
ciężary na powyższych nierue p postę 


obeenie już istnieją, bądź w wisdami 


wania licytacyjnego powstaną, 73 
będą o dalszych wydarzeniach , 
powania jedynie przez przybicie 
sądowej, jeśli nie mieszkają w © temuż >: 
niżej wymienionego i nie wsksżą ie 
dowi pełnomocnika do doręczeń 
sądu zamieszkałego. . p VL 
C. k. Sąd powiatowy, oaazian ń 
Szezerzec, dnia 16 lutego l 


R. r M 


kl. E. V. 53266 (3093 3—3) 


b Edykt licytacyjny. 

Js m 7 Na żądanie Kasy oszezędności miasta 

ą- Monobycza, zastąpionej przez adw. dr. Ro- 
śnhuscha, odbędzie się dnia 5 maja 1909 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 

H pmienionym, w biurze Nr. 81, licytacya: 


 "ealności obj. lwh. 351 ks. gr. gm. Dro- 
7 YCz-Zawiezna składającej się z parceli 
fa lk. 1669 i sześciu parcel gruntowych 
 4cznym obszarze 52 ar. 50 m.* w jednym 
Mpleksie ciągnącym się od ulicy Górnej 
„My aż do ulicy Borysławskiej wraz z bu- 
| lkiem mieszkalnym z drzewa miękkiego 
didowanym na parceli bud. lk. 1669, 2. 
Alności obj. lwh. 852 ks. gr. gm. Droho- 
t-Żawiezna składającej się z dwu parcel 
Mt, obszaru 77 arów wraz z przynależno- 
„ami, składającemi sis ad 1. z komórek, 
J©odków, studni, sztachet i 5 drzewek o- 

«owych. 
Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
j enione na 14.056 kor. a to: realność 
„A m l na 10.214 koron, realność ad 2. na 
| go. przynależności zaś ad 1. na 148 


Najniższa cena wynosi: ad 1. na 9469 


J. = 4 to: 1. eo do realności ad 1. z przy- 
;0- _ Sżnościami 6908 kor., 2. co do realności 
u. 2561 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
= przyjdzie do skutku. 
o e Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
10, “ Meruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
A, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
-= z, 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
[ają „` przejrzeć podczas godzin urzędowych 
= |. dzie niżej wymienionym, w biurze 
U) » 81. 
= |, „Takie prawa, wobee których niniej- 
am | leytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
i- E OsiĆ do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
4, terminie lieytacyjnym, inaczej  roszcze- 
i “go rodzaju eo do samej nieruchomości 
ge Ro mogłyby być ja ze skutkiem podno- 
ka. | t, le osoby, dla których jakie prawa lub 
= | m.) ta powyższych nieruchomościach bądź 
1— | 0 już istnieją, bądź w toku postępo- 
50 a, * licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
e 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
j- Ma jedynie przez przybicie na tablicy 
560 ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
1- Wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
a Pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
- Zamieszkałego. 
"a 0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
3 Drohobycz, dnia 6 marca 1909. 
J S ze 
s- a 
3 PE. 73/9 (7) „ (8111 3—3) 
H N Edykt lieytacyjny. | 
ipa żądanie Jakóba Grinspana i Joba- 
ją „łba w Skałacie, odbędzie się dnia 10 
<= tie 909 o godzinie 9 przed południem w; 
= m Tżej wymienionym w biurze Nr. 8 
= gi Ja realności obj. lwh. 1674 gm. Toki 
= UJącej 2 parcele roli obszaru jedna 2 
je Ar. 83 m.?, druga 58 ar. 48 m.* obie 
g= ne blisko wsi Toki o bardzo dobrej 
Rej glebie wraz z przynależnościami, 
gemi się z zasiewu ozimej pszenicy | 
= j gaj z tych parcel. 
gÝ Ma ruchomość powyższa wystawiona na 
30 lg e: jest oceniona na 5000 kor., przy-; 
s Osei zaś na 240 kor. l 
36 | Jniższa cena wynosi 8498 kor. 32 
= ag Aiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
30 pu i | 
runki lieytacyjne, które się zatwierdza 
8 RC za nie wierzycielom dalsze koszta 
b le 10 kor. 03 hal. i odnoszące się do tej i 
OŁ "mości dokumenta (wyciąg tabularny, 
ZU) atastralny, protokoły ocenienia i 
a K pe każdy, mający chęć kupienia, 
86 © iige; 00788 godzin urzędowych w są- 
piha 4 Taki wymienionym w biurze Nr. 3. l 
rze Ma S prawa, wobec których niniejsza ; 
= _ do 3 bylaby niedopuszezalną, należy zgło- ; 
š kc „najpóźniej przy wyznaczonym į 
Jtacyinyn, inaczej roszczenia tego | 
z Jh do samej nieruchomości nie mo- i 
się Tę Już ze skutkiem podnoszone. j 
może Ly O0$0by, dla których jakie prawa luk 
pod” ej, a powyższej nieruchomości bądź 
wy i u Istnieją, bądź w to5v postępo- 
ejsz* ą leyeh wydarzeniach tego postę- 
„gł oku, jedynie prze” przykicie na tablic: 
m DOKI nia mieszkajs a wł 
BY ym 1 mieszkają w okręga sądn j 
teg” sj ą, lionegu i nie wskażą temuż są- 
mo ami enika do doręczeń, w siedzibie 
ai 0.  goolego. 
a ow td powiatowy, Oddział III. 
ba 3 Wesjoło, dnia p mach 1909. | 
tę JR 


RA Orozomene ueperopry. 
Bi 
a, * 96 


b 


| e 


A "4 to 
; a 


4, 


KoMHaTa 4. 5 B I puMamoBi 


- A 


ię; 


cześnie zatwierdza i odnoszące 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
(3185 3—3) | niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 


7 


HOCTA OÓRATOl BUK. Tin. u. 865 KA. Tp 
rpom. Kpacae i s) uiaoi peaJsHocTu oÓRa- 
goi Buk. 4. 840 Toi: camoi rpowaqa 3 mpa- 
HaJleKHOCTHKO, CKIATAOIOW CA 3 BaciaHoi 
OBAMAHH. 

I[poqaru uarodńeb HeXBARRAMOCTA OLI- 
HeHi, a iMeHHo: ad a) Ha 1500 rop., ad 6) 
Ha 700 kop. i ad e) Ha 1800 kop, mpama- 
„emHicTE Ha 16 Kop. 

Hahunsma Ioraqa BAEOCHTB JIA peab- 
Eoerm: ad a) 1000 kop, ad 6) 467 Kop., a 
ad s) 1210 kop. 66 cor., roamanie Toi KBO- 
Tu He BIĄÓYĄE CA UpoOAAK. 

VeaoBia meperopry, KoTpi OTCAM 34- 
TREpÆKYyECE I 3a UpELIOWEHE KOTpAX BIPA- 
TereBm 12 kop. 45 cor. mpasHaecbh i rpaMo. 
TA, BIĄHOCAJI CA HO HeqBAxKHMOCTAŃ (BUHC 
rinoreqHahń, BATAT KakacTpadBHHA, HpoTo- 
KOIN ONIBEBA i T. A.) MOTYTE TI, I0 MAWT 
GXOVTy KyNGBATH, UeperIAHyTH B HAZME 0- 
sHaqeHim CyAÏ, XOMHATAaA 4. 6, migaac TOĄMA 
ypAĄDBAx. 

I. s. Cyą mosiroBuń, Biąria II. 

TpuwaaiB, „aa 5 mapra i909. 


L. cz. E. 4589/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się 23 
kwietnia 1909 lieytacya przymusowa realno- 
ści lwh. 993 ks. gr. gm. Nowy Sącz objętej 
własność Ryfki Herschthal stanowiącej. 
Cena szacunkowa wynosi 67.000 kor. 
Najniższa cena 38.500 kor. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 9 marea 1909. 


(3130 2—2) 


L. ez. E. 1854/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Ewensteina w Boł- 
szowcach, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieyta- 
cya połowy realności lwh. 41 ks. gr. gm. 
Zelibory wraz z przynależnościami opisanemi 
w protokole ocenienia z dnia 24 grudnia 
1908 L. cz. E. 1854/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 520 kor. 

Najniższa cena wynosi 346 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. P 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 19 marca 1909. 


(3195 1—3) 


L. cz. E. 2165/8 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Bisiga Schreiera w Bol- 
szowcach, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 
o godzinie 8 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 licytacya: 1. całej re- 
alności lwh. 293 ks. gr. gm. Bouszów, 2. ca- 
łej realności lwh. 1708 ks. gr. gm. Bouszów 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
w protokole opisania z dnia 8 lutego 1909 
L. cz. E. 2165/8 (2) wyszczególnionemi. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 


(3196 1—3) 


tan o: , 5 5 : ; S 
*cylnego powstaną, zawiadamiane | cyę, są ocenione: ad 1. na 190 kor., ad 2. 


20 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 126 kor. 
66 hal., ad 2. 80 kor., poniżej tej ceny sprze- 


daż nie przyjdzie do skutku. 


: wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| waria jedynie przez przybicie na tablicy są- 
jdowijeśli nie mieszkają w okregu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 19 marca 1909. 


L. ez. 3837/09 (3178 1—3) 
Ogłoszenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 

staw przy budowie miejskiego bazaru targo- 


s 
> 


pA o 77 sklepach i 2 narożnikach piętro- 
| wych, również robót ziemnych, murarskich, 
kamieniarskich, ciesielskich, stolarskich, hla- 
charskich, zduńskich i t. p. o cenie koszto: 
rysowej okrągło 58.000 koron, rozpisuje się 
publiczną rozprawę ofertową. 

Warunki ogólne, szczegółowe i plany 
budowy można przeglądać w Urzędzie budo- 
wniezym miejskim król. miasta Stryja. 

Oferenci otrzymają za zgłoszeniem się 
sumaryczne zestawienie tychże robót i dostaw 
oraz wzór deklaracyi ofertowej. 

Oferty napisane wedle udzielonego wzo- 
ru i podpisane należy wnosić do tutejszego 
Magistratu najpóźniej do dnia 22 kwietnia 
1909 r. godziny 11:80 w południe. 

Magistrat król. wol. miasta Stryja. 

Stryj, dnia 2 kwietnia 1909. 

Burmistrz : 
Stojałowski. 


L. cz. 1/9 (6) (8155 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Joanny Bathelt zastąpionej 
przez adw. dr. Juliusza Schmetterlinga w 
Bielsku, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 licytacya ca- 
łej realności lwh. 168 ks. gr. gm. Miku- 
szowiee. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 7679 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 5119 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do: skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 18 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ; 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 6 marca 1909. 


L cz. E. 1967,8 (8) 
i Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Piotra Mełnyczuka, odbę- 
dzie się dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 8 
przed południem w biurze Nr. 3, w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya: a) realności 
objętej lwh. 497 składającej się z pgr. 318/1, 
323/7, 338/1, b) realności objętej lwh. 498 
składającej się z pbud. 122 i pgr. 307, 308, 
309, 810/1, 811, 318/2 i 821.1 wraz z znaj- 
dującymi się tamże budynkami a to chatą, 
stodołą, spichlerzem i koszem na kukurudzę, 
a wreszcie c) realności objętej lwh. 611 gm. 
kat. Worona, składającej się z pare. gr 
329 i 380. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 810 kor., ad b) 
wraz z budynkami na 4927 kor. z czego na 
budynki przypada 570 kor., ad c) na 296 
koron. 
Najniższa cena wynosi eo do realności: 
jad a) 540 kor., ad b) 8284 kor. 67 hal., ad 
ie) na 197 kor. 38 hal., poniżej tej ceny sprze- 


(3171 1—3) 


Warunki licytacyjne, które się równo- | daż nie przyjdzie do skutku. 


się do tej 


Takie prawa, wobec których niniejsza 


Wupane ToBapzcTRa Ba3afuHoro | licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
Grep* eroRapunieRa 3apeeerpo- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Mexegor ropykob y JIbBoBi | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nog De ap. Orepapa ©exaka, | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 

1 Bye ca „Ha 28 nbBiraa | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Tyynen o 10 roqaRi R Hmame | gzone, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


rp. PeanpRocra oÓRATO1 BMK. 1. | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź ! 
Epow. Kpacme; 6) ninoi peas- i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ! obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i 


iezeja Lwowska* Nr. 78 z dnia 7 kwietnia 1909. 


Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hęgą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 15 marca 1909. 


r 


L. ez. E. 27858 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Berischa Dieka, odbędzie 
się dnia 29 kwietnia 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Ottynii, licytacya 1/4 części 
realności lwh. 360 gm. kat. Ottynia składa- 
jącej się z pre. bud. 54 i 21/176 części re- 
alności lwh. 483 tej samej gminy składają- 
cej się z pre. bud. 1026 i pgr, 375 wraz z 
częścią budynku mieszkalnego, składającego 
się z 3 ubikacyi i ogrodu obejmującego 
3890 m°. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 927 kor. 21 hal. 

Najniższa cena wynosi 468 kor. 60 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równo- 
eześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 

Fakie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbetnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 19 marca 1909. 


(3172) 


L. cz. E. 47/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jędrzeja (irandysa, rolnika 
w Proszówkach, odbędzie się dnia 22 kwie- 
tnia 1909 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya realności lwh. 18 ks. gr. gm. kat. 
Proszówki obj., składającej się z pre. bud. 
lk. 115/1, 115/2 i gr. lk. 414/1, 415, 416, 
414/2 o łącznym obszarze 1885 sąż.? i z do- 
mu drewnianego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1786 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 115% kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 10 marea 1909. 


(3193) 


L. cz. E. 2767/8 (4) (3160) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w OUbodorowie, odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, li- 
eytacya realności objętych lwh. 149 i 171 
gm. Zaleśce. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) realność lwh. 149 gm. Za- 
leśce na 1158 kor., b) realność lwh. 171 
gm. Zaleśce na 200 koron. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) i b) 902 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

„ Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 23 grudnia 1008. 


L. cz. E. 1070,8 (7) (8143) | 
Ed 


Dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 2/5 
części realności obj. lwh. 355, 424 i 480 
gminy Sieniakówka realności obj. Iwh. 148, 
423, 355 i 395 całej realności obj. lwh. 415 
gm. Bazarzyńce wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomosci te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 89.982 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi 26.622 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial II. 

Zbaraż, dnia 10 marca 1909. 


L. cz. E. 1577.7 (46) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Horowitza, kupca 
w Krośnie, odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 w 
Jaśle licytacya powtórna: a) realności lwh. 
388, b) realności lwh. 155 ks. gr. gminy 
Umieszcz objętych. 

Nieruchomości te w całości wysta- 
wione na licytacyę są ocenione i wartość 
tychże ustalone a to: ad a) na kwotę 633 
koron 12 hal., ad b) na kwotę 645 koron 
20 hal. 

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej a to: ad a) kwotę 316 kor. 56 
hal., ad b) kwotę 322 kor. 60 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruebomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez pa na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 29 marca 1909. 


(3152) 


L. cz. E. 3339/8 (4) (8162) 

Na żądanie Banku krajowego we Lwowie 
odbędzie się dnia 19 kwietnia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 lieytacya : a) realności 
lwh. 344 ks. gr. gm. Leszczyn i b) realno- 
ści lwh. 482 ks. gr. gm. Leszczyn. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę są ocenione: a) realność lwh. 3844 gm. 
Leszezyn na 480 kor., b) realność lwh. 482 
gm. Leszczyn na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 320 kor., 
zaś ad b) 266 kor. poniżej tych een sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 26 stycznia 1909. 


L. cz. E. 181/9 (5) 
Hdykt licytaeyjny. 

Na żądanie Samuela Herscha Vogla z 
Chorostkowa, odbędzie się dnia 3 maja 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
zagrody włościańskiej obj. lwh. 244 Chło- 
pówka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1500 kor. 

Najniższa cena wynesi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kopyczyńce, dnia 5 marca 1909. 


(3166) 


L. cz. E. 88/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Josla Baara i tow., zastą- 
pionych przez dr. Hermelina, odbędzie się 
dnia 4 maja 1909 o godz. 11:80 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 w Szezercu licytacya: 1. 1/5 czę- 
ści realności objętej lwh. 18%, 2. 1/5 części 
realności objętej lwh. 297 gm. kat. Mostki 
tworzących łąkę i rolę. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. na 100 kor., 2. na 482 kor. 

0 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 67 kor., 
ad 2. 322 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
7 sądzie niżej wymienionym, w biurze 

o EE 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 1 marca 1909. 


(3215) 


r. cz. K. 2614/8 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Szymona Maschlera w Tar- 
nowie, zastąpionego przez adw. dr. Rappa- 
porta, odbędzie się dnia 80 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw Nr. IL. I. pic- 
tro, lieytacya realności lwh. 1084, 1036 i 
1104 ks. gr. gm. kat. Mielec wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z ogrodzenia, 
drzew ow.-cowych, krzewów i studni z pompą, 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 28.465 kor. 80 hal, przyna- 
leżności zaś na 2075 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.860 kor. 53 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 15 marca 1909. 


(3168) 


L. cz. E. 2496;/8 (5) (3222) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Leizora (Gieldschlaga, odbe- 
dzie się dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V., lieytacya połowy 
realności lwh. 792 ks. gr. gm. Ciemierzyńce 
składającej się z pareeli budowlanej i ogro 
du 38 ar. 102 m. kw. wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 570 kor. 

Najniższa cena wynosi 380 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłuby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla Ftórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okecnie już isżaiają, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Pizemyślany dnia 22 marca 1909. 


L. cz. E. 198%8 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Kasy zali- 
czkowej na powiat sądowy szczerzecki zastą- 
pionego przez adw. Waltera, odbędzie się 
dnia 4 maja 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 w Szezercu licytacya realności obj. 
lwh. 326 ks. gr. gm. Siemianówka, składa- 
jącej się z placu budowlanego, ogrodu, pa- 
stwiska, łąki i roli wraz z przynależnościa- 
mi, skłądającemi się z budynków mieszkalno 
gospodarczych i inwentarza. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 7600 kor., przynależności 
zaś na 2120 kor. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, 'meże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szezerzec, dnia 15 lutego 1909. 


(3211) 


L. cz. E. 2305/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kasy zaliczko- 
wej w Szezercu, zastąpionego przez adwokata 
Waltera, odbędzie się dnia 4 maja 1909 o 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Szczer- 
cu licytacya realności lwh. 1085 i 492 gm. 
Piaski składających się się z placu budowla- 
nego, łąki, pastwiska i roli wraz z przyna- 
leżnościami, składującemi się z budynków 
mieszkalno-gospodarezych i inwentarza. 

Nieruchoiność objęta lwh. 1085 gm. 
Piaski wystawiona na lieytacyę jest ocenio- 
na na 2130 kor., przynależn. ści zaś na 2160 
kor., realność zaś objęta lwh. 429 tejże gmi- 
ny na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
objętej lwh. 1085 gm. Piaski 2860 kor., zaś 
eo do lwh. 429 tejże gminy 1067 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


(3214) 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowś* 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybieje na tablicy S$ 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu SĄ40U 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzee, dnia 28 lutego 1909. 


(3186) 


Dnia 26%kwienia 1400 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym licyta* 
cya realności wiejskiej obj. lwh. 222 ks. 8": 
gm. Niepołomice, składającej się z domu ! 
gruntu, oszacowanej na 1805 kor. 94 hal. 

Najniższa cena wynosi 1202 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można W 
sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niepołomice, dnia 22 marca 1909. 


L. cz. E. 621/8 (12) 
Ed 


L. cz. E. 119/9 (4) (3159) 


Edykt licytacyjny. 


Dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 1 


przed południem w sądzie niżęj wymienio” 
nym, w biurze Nr. 5 odbędzie się licytacy? 
realności obj. lwh. 447 ks. gr. gm. kat. Be 

ogród i łąka o obszarze 1571 s.2 wraz“ 
przynależnościami, składającemi się z domů 
przyboku i stodoły. 

Nieruchomość wystawiona na licytacj? 
jest ocenioną na 900 kor., przynależność 
zaś na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., BY 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ? 
Warunki licytacyjne i odnoszące 819 do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć M 
Żna w tus. biurze Nr. 5. 


Takie prawa, wobec których niniej: | 


sza licytacya byłaby niedopuszezalną, na/€% 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać 
nym terminie licytacyjnym, inaczej r l 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchom 
ści nie mogłyby być ze skutkiem po 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie praw 
ciężary na powyższej nieruchomości 


a IU 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadam m. 
będą o dalszych wydarzeniach tego posteng d 
wania jedynie przez przybicie na tabiii | 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu E | 
niżej wymienionego i nie wskażą temu „pie | 


dowi pełnomocnika do doręczeń w s10 


oszez® | 


iub | 
hë 
obecnie już istnieją, bądź w toku postoP i | 


| 


— 


sądu zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | W 
Bełz, dnia 8 marca 1909. slekts 
Ar, ; 
G. Zl. E. 3037/8 (3) (8160) m 
Versteigerungs-Edikt. e mR 
Auf aan E Firma Umrstb y, | + 
Comp. in Prag-Bubna, vertreten durei, idet | Kea a 
Karl Hlawatsch Advokaten in Prag, Mhi | 
am 19 April 1909 vormittags 9 I me | boręki 
dem unten bezeichneten Gerichte, rb. | Chomo 
Nr. 3 die Versteigerung der Realitä t ń 
Kin. 492 der kat. Gemeinde Kniesioto”"" | twisty 
Zubehör, statt. Lie” | wiag 
Die zur Versteigerung gelangendon niu Wa 
genschaften ist auf 150 K bewertet- wę K] 7 
Das geringste Gebot beträgt erkat iepr, 
unter diesem Betrage findet em h 
nicht statt. welche. | e, oh 
Die Versteigerungsbedingunget di af | aroy 
gleichzeitig bestätigt werden und “pund (t wij 
die Liegenschaften sich beziehenden Ur upte” | Wiągę y 
kónnen von den Kauflustigen bel O wib | wego 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. © wer | Mien r 
rend der (reschiftsstunden eingesè | lebezp 
den. i gru$ howa ni 
Rechte, welche diese Verstelg stem | Kı 
unzulässig machen würden, sind 8P% vol 
im anberaumten Versteigerungste! pa 
Beginn der Versteigerung bei e de) Jie 
melden, widrigens sie in Ansehung, omad! 
genschaft selbst nicht mehr geltenś8 h 
wetden kónnten. iggen deS | ez, S 
Von den weiteren Vorkommiis pers’ 
Versteigerungsverfahrens werden "7 jęgoł 
nen, für welche zur Zeit an oaet SiD, Wsserm. 
schaften Rechte oder Lasten beg erfahren, i, 
oder im Laufe des Versteigerung Y iy gurć ÈL za, 
begriindet werden, in dem Falle 2 g i 
Anschlag bei Gericht in Kental nte 
als sie weder im Sprenge OEM d 
zeichneten Gerichtes wohnen, 19 gn 
einen am Gerichtsorte wohn achen 


lungsbevollmächtigten namhaitt ae. 
K. k. Bezirksgericht, Abtheilm A 
Chodorów, am 23 Dezember 


Upadłości. 


b 
Ji L. cz. S. 3/9 i 49 (1) (3082 3—3) 
i- | Edykt konkursowy. 
1e C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
0- zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
+ | oachima Schmeidlera i tegoż żony Ernesty- 
ju ny Schmeidler, piekarzy w Oświęcimiu. 

y Komisarzem konkursowym mianuje się 
ie €. k. radcę sądu krajowego p. Jana Bibrę w 
święcimiu zaś tymczasowym zawiadowcą 
Masy pana dr. Wiktora Lubina 2-im Bałan- 

8 adw. w Oświęcimiu. 
i Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
| yi, wyznaczonej na dzień 15 kwietnia 1909, 
16) godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po- 
Wiatowym w Oświęcimiu, przedłożyli doku- 

10 = Menta, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
i = Dili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
gr. Casowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
4 lego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 

_ Wydziału wierzycieli. 
96 Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
mie Izy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sówi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 

F chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
; Wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 

tym sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym 

W Oświęcimiu najdalej do dnia 30 kwietnia 

909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 

dzień 6 maja 1909, godzinę 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 

59) Widowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 

1 Zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
nio- | Jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
cJ | Urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
pela | Mycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
az % | l będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
au A na podstawie formalnego projektu po- 

Ziału. 
vey? „_ Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
js | nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
W miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
po” | Iezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
do Uzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
yborem inne osoby swego zaufania. 
g 80 Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
mo” | trazem do postępowania ugodowego. 

„4 Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
niej | konkursowego umieszczać się będzie w części 
leży ltzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
| Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
zee Oświęcimiu lub w pobliżu Oświęcima mają 
om0 | Wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
dno | tęczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 

b Mzeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
a | Misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
pA lch koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
tęp. | ika dla doręczeń. 
nia. | O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
te i Wadowice, dnia 27 marca 1909. 
ł 

sad! | BC © 
i ię (3256 1—3) 
jzi R W masie konkursowej firmy „Bracia 

| i edowscy* sprzedane będą w drodze ofer- 
| ho najwyżej ofiarującemu wszystkie ru- 
elpo Sei wchodzące w zakres instalacyj 
| ktrycznych wartości jak dc ee 
dle, j1ieszczące się w lokalu przy ul. Po- 
3160) | "ewskiego 1. 6. 
& | 199 Oglądać można dnia 15 i 16 kwietnia 
ath Ś | 40 między godz. 12 a 1 w południe, za 
h pi | „Drzedniem porozumieniem się z zawiado- 
finde | "e masy. 
r bei, Sprzedaż odbędzie się ryczałtem bez 
wod | (Teki za jakość, ilość, stan i wartość ru- 
po omości. 
j SaM | bg Oferty należy wnosić najdalej do 19 
> up ia 1909 godz. 6 wieczorem do rąk 
n Li ni ladowcy masy, przy równoczesnem złoże- 
gi Wadyum w wysokości 1000 kor. 

0 gl nig Zarząd masy zastrzega sobie prawo 
erka" | Przyjęcia żadnej z ofert. a 

pe |u Oferent, którego oferta przyjętą zosta- 
welef | Ofig obowiązany będzie natychmiast zapłacić 
ie eo | ty owang cenę, w którą wadyum będzie 
kun on Wiiezone, oraz objąć ruchomości natych- 
| usb” | "owe We fizyczne posiadanie i z dotyehceza- 
| or | Mi Eo lokalu usunąć, w przeciwnym bo- 
W tish razie ruchomości te na jego koszt i 

m hop Pieczerństwo oddane zostaną w prze- 
ych | anie, 
testy Kupujący poniesie koszta cesyi. 
M a Adwokat dr. Jan Schenk 
t Tie” zawiadowca masy 
RC Lwów, ul. Zimorowicza l. 7. 
e 

s (1 

sen A © 8. 4Y 4 (3227) 

Ea gd Uchwała Senatu. 
piege | B W sprawi ; Mak 
a sin | ksenony konkursowej b. p. Maksa 

L . 

fab ji brzęz za celem zbadania rachunku złożonego 

I gotit k: wiadowcę masy p. dr. Jakóba Rei- 

ges be” realizowania majątku masalnego, 

"ajes?" [ey A drei ustalenia roszczeń zawiadowcy 

guste | ków ża U wynagrodzenia i zwrotu wy- 
iel; , M powzięcia uchwały ogółu wie- 

on reli po | 


zawa "SLI $ 146 ord. konk. na wnio- 
MACY masy i wydziału wierzycieli 
CB preten, cty dotychczas niezrealizowa- 
Jencyj | onsyJ, osobie i za cenę, przy au- 
ce masy Liżej wyznaczonej przez zawiado- 

; Odać się mającą, a w braku ta- 


9 


kiego oferenta, w drodze ofert za najwyżej ; 
ofiarowana cenę, wyznacza się audyencyę na; 
dzień 14 kwietnia 1909, 9 rano, w sali 13] 
tut. sądu, na którą wzywamy: 1 

a) wierzycieli konkursowych, z tem, że 
przeciw przedłożonemu rachunkowi wolno 
im przy tej audyencyi po przeglądnięciu i 
tychże czynić uwagi; 

b) ezłonków wydziału wierzycieli, tych 
ostatnich pod zagrożeniem, że w razie nie- 
stawiennictwa, przedłożony będzie wniosek 
nałożenia na nie jawiących się członków 
wydziału grzywny po 50 kor. za udaremnie- 
nie audyencji. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 26 marca 1909. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. ©. 5/6 (502) (3190) 
W konkursie bł. p. dr. Hermana Stei- 
na przedłożył zawiadowca masy projekt czę- 
ściowego rozdziału rozporządzalnej masy. 
Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotyckczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 


glądać i brać z niego odpisy 1 możliwe za 
rzuty wolno im wnosić ustnie, lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 14 
kwietnia 1909. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 21 kwietnia 1909, godzinę 4 po połu- 
dniu w e. k. sądzie obwodowym w Tarno- 
polu w biurze Nr. 22. 

Tarnopol, dnia 30 marca 1909. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 454/09 (8113 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
przeniesienia notaryusza Władysława Górki 
z Gwoźdzea do Bełza posady e. k. notaryu- 
sza w Gwożdzeu, ewentualnie innej przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej Izby nota- 
ryalnej opróżnić się mogącej posady wzywa 
się niniejszem kompetentów, aby swe nale- 
życie udokumentowane podania wnieśli do 
podpisanej Izby notaryalnej w terminie do 
30 kwietnia 1909. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 27 marca 1909. 


(8108 1—3) 
Ko niun a. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posaaę drugiego lekarza gminnego z siedzi- 
bą w Borysławiu. 

Roczna płaca wynosi 2000 kor. za 
czynności lekarza gminnego, a prócz tego 
tenże będzie mógł wykonywać także prywa- 
tną praktykę lekarską. 

Kandydaci chcący ubiegać się o tę po- 
sadę, wnosić mogą swe podania należycie 
udokumentowane do dnia 18/5 1909. 

Zwierzchność gminna. 
L. Sehutzman, burmistrz. 

Borysław, dnia 81 marca 1909. 


L. 2574 (3108 1—3) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs ma 
posadę majstra kominiarskiego. z siedzibą w 
Borysławiu. 

Prócz taks za wymiatanie kominów 
przez właścicieli domów uiszezanych, pobiec- 
rać będzie kominiarz z kasy gminnej za 
czyszczenie kominów w budynkach gminnych 
i szkolnych 100 koron. 

Termin wnoszenia podań o nadanie tej 
posady wyznacza się do dnia 185 1909, w 
którym to terminie należy wnosić należycie 
udokumentowane podania. 

Zwierzchność gminna. 
L. Schutzman, burmistzz. 

Borysław, dnia 51 marca 1901. 


L. Prez. 1384 (4) 5/9 (3115 1—8) 
Konkurs. I 
Rozpisuje się -konkurs na opróżnioną | 
posadę prowadzącego księgi gruntowe EJ 
sądzie krajowym w Krakowie. | 
Podania na tę, ewentualnie na taką 
przy innym sądzie kolegialnym I. instancyi | 
opróżnić się mogącą posadę, należy wnosić | 
w drodze urzędowej do dnia 1 maja 1909 
do podpisanego Prezydyum. 
C. k. Prezydyum sądu krajowego. 
Kraków, dnia 31 marca 1909. 


L, Prez. 2094/pr. (3147) | 
Konkurs. | 


rzy straży skarbowej II. klasy w IX. klasie ' 
rangi, dwie ewentualnie więcej posad straży í 
skarbowej I. klasy w X. klasie rangi i trzy, ' 


ewentualnie więcej posad komisarzy straży 
skarbowej II. klasy w XL klasie rangi, z sy- 
stemizowanymi poborami służbowymi. 

Kompetenei o te posady mają wykazać, 
że złożyli przed 1 kwietnia 1907 niższy egza- 
min cłowy, albo egzamin praktyczny z dzia- 
łu podatków spożywczych, lub też egzamin 
wymagany w myśl $ 5 przepisu dla straży 
skarbowej z r. 1907 (Dz. rozp. Nr. 45) do 
osiągnięcia posady urzędnika straży skarbo- 
wej tudzież, że posiadają dokładną znajo- 
mość języków krajowych i języka niemie- 
ckiego. 

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w ciągu czterech tygodni drogą służbową 
do Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 

Prezydyum e. k. galic. krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 
Lwów, dnia 30 marca 1909. 


Wyroki prasowe. 


AL. 75 (3114) 

Das f. £ Qandes- als Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Erfenntnijje vom 29 März 
1909, Pr. IX. 419, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Beitjhrijt: „La Coda del Dia- 
volo“ bom 25 Märg 1909 wegen der Stelle 
von „il piu“ big „del mondo“ beż Autifel8; 
„Il magistrato“ nach § 122 a St. ©. verboten 


Dag É t Kreiz- als Preggeriht in 
Briüy bat mit bem Erfenututjje vom 30 März 
1909, Pr. 37.9, bie Weiterverbrettung der Num- 
mer 81 ber Zeitjehrijt: „Dresdner Nenefte 
Wachrichten* vom 25 März 1909 wegen der 
Stelle von „dag öfterreichijh-ungarijhe Ge- 
fdhwade:" bis „planmäbig vor fih” des Arti- 
felg; „Die Gntjcheidung fteht bevor“ gemäh 
Wrtifel IX. des Gefeges bom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BI. Mr. 8 ex 1868, verboten. 


Das i £ frei als MWreggeriht in 
Trient pat mit dem Erfenutnifje vom 24 März 
1909, Br. 15,9, bie Beiterverbreitung der 
im Berlage der „Societa editoriale Milanese“ 
en Mailand erjhienenen Drudjcdhrift: „Stornelli 
italianl di F. Dall Ongaro“ nah § 63 und 
65 a St ©, verboten, 


Dag É f. Qande- als Preggeciht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 26 März 
1909, Pr, I. 268,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 83 der Beitfdrift: „Union“ (Abend- 
ausgabe) vom 24 Mtórz 1909 wegen des Arti- 
felg; „Zruppenabmarjh” nach AUrtifel IX. deg 
Gejeżeś vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten, 


Da3 f.f. Landes- als Prekgericht in Prag 
gat mit bem Erfenntniffe vom 26 März 1909, 
Br. I. 267,9, bie Beiterverbreitung der Nummer 
6 der Zeitjchrijt: „Statni zrizenee* vom 25 
Marz 19 9 wegen der Stellen von „Co vsak 
je neslychane* big „jistych kruhu vsim“ beg 
Mrtifels: „Je to mozne?*; „Videnska byro- 
kracie* big „tohoto resortu“ beg Wutifel8; 
„Provokace bidy* und von „Pri tak bidnem* 
bið „lidi bez citu“ beg Artite(3; „Hlas c. k. 
cestare“ nad) $ 300, 491 unb 498 Gt. ©. 
jowie gemój MArtifer V. des Gejegeś vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Tas f. E £anbeg< alg Prekgeriht in 
Prag bat mit bem Grfenntuifje vom 27 März 
1909, Pr. I. 272,9, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 6 der Beitidrift: „Zajmy statnich 
zrizencu* vom 25 März 1909 wegen des Ar- 
tifefg ; „A Pankracke trestnice* nah $ 457, 
491 und 498 Et ©. jowie gemij Artifel V. 
des ejeges vom 17 Dezember 1862, R G. 
BI. Nr. & ex 1863, verboten. 


Dag É f Landes- als FPreggericht in 
Prag Hat mit dem Ertenntniffe vom 29 März 
19:9, Pr. T. 274/9, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 8 der Beitidrift: „Plameny“ vom 
1 Npril 1909 wegen der Plrtite(: „Pokoj li- 
dem dobre vule“; ber Stefen von „Nejvyssi 


hlava cirkevni va vecech viry“ big „novon, 


nasilniekon vladu“ beż MrtiÉcis: „Nedejma 
si brat viru!“ (in der NRubrif: „Besidka*j; 
von „Jsme presvedceni* bi3 „na farach i v 
resideucich* Des Wrtife(8; „Svate roucho 
Kristovo“; „Zazracne rozmnozeni svatych 
ostatku“ nach $ 802 und 303 St ©. ver- 
boten. 


©aż E f Landes- als Preggerihł in 


Das Ë f. Landes: als Prekgerihł in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 29 März 
1909, Pr. I. 276/9, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 86 der Beiljdrift: „Prager Tagblatt” 
(Morgenausgabe) vom 27 Märy 1909 wegen 
der Stelle von „Man mag vieleicht" bis „abe 
getan” beg Mrtifel3: „Die Dauer eines even- 
tueflen djterreichijch-|jerbijchen Śriege3" gemäp 
Wrtifel IX. deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das LL Kreis- als Preggeriht in 
Bóbm.=Qcipa Hat mit dem Crfenntnijje bom 29 
Mtórz 1909, Pr. 15/9, bie Weiterverbreitung 
der Stummer 12 der Beitihrift: „Deutjchbdhe 
mijcher Bolfganzeiger" (Haida) vom 26 Mtärz 
wegen der Stelle bon „olt fein LQutfer" big 
u emtpóren" deg Urtifef3 : „Mtoloch in Italien“ 
und von „Semlin und die ganze Umgebung“ 
bis „bon den CGinwohnen berlajjer" deg Arti- 
fels; „Die Situation an Der jerbijchen Grenze” 
nah $ 308 St. ©. und Artifel IX. beż Ge- 
fegeż vom 17 Dezember 1862, R. 6 BI. Nr. 
8 ex 1663, verboten. 


Dag É f freige als Preggeriht in 
Bófm.=Leipa fe mit bem Grfenutnijje vom 29 
Märg 1909, Pr. 169, die Weiterverbreitung 
der Nummer 12 der Żeitjchrijt: „Deutjchbdóhniie 
jher Bolfsanzeiger (Leitmerig) vom 26 Wtdrz 
1909 wegen der Stellen von „3ft fein Luther" 
bis „fich gu empören“ deg Artifels; „Mtoloh 
in Jtalieu*, nnd bon „Semlin uud die ganze 
Umgebung“ bis „von den Ginwobhmern verlajjen" 
des Mutitel(g : „Die Situation an ber ferbijhen 
Grenze" nach § 308 St. ©. Artifel IX. deg 
Gejegeg vom 17 Dezember 1862, N. 6. VI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f. f. Landes- als Prekgeriht in 
Trieft hot mit bem Erfenntniffe vom 26 März 
1909, Br. IX. 40/9, bie Weiterverbreitung der 
dber Beitidriften; „La Patria del Friuli“ ddo. 
Udine, 19 März 1909, Nummer 78 „Il Gior- 
nale di Venazia — Gazetta di Venezia“, 
Gszetta di Venezia“, ddo. 20 März 1909, 
Nummer 79; „La Tribuna“, quarta edizione, 
ddo. Rom, 20 März 1909, Nummer 79, nach 
Wrtifel IX. des Gejegeż vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das É. f Kreiz- alg Preggericht in 
Briir bat mit bem Erfenntnijje bom 30 März 
1909, Br. 429, bie ABeiterverbreitung Der 
Nummer 62 der Beitjhrijt; „Dreśdner Reuefte 
Nachrichten” vom 26 Märg 1909 wegen deg 
Artikels; „Der Ubmarjch der Egerländer” ge- 
mój Artifel IX deg Gejeżeg vom 17 Dezember 
1862, R. 6. BL. Nr. 8 ex 1:63, verboten. 


Dag É. É Kreis- als Preggerijt in 
Buty hat mit dem Erfenntuijje vom 30 Mórz 
1909 ‘pr. 35/9, die Weiterverbreitung der Nume 
mer 69 der Betjdhrijt: „Obererzgebirgijche Beis 
tung” vom 25 Ptärgy 1909 wegen değ Xrtifels : 
„Reichenberg i B.“ gemóg Artitel IX. deg Ger 
feges vom 17 Dezember 1862 R. 6. BI. Nr. 
8 ex 1863, verboten, 


Das f. f. Rreiz- al8 Preggeriht in 
Chrudim fat mit dem Crfenntnijje vom 30 
März 1909, Pr.. 9,9, die Weiterverbreitung der 
Wummer 18 der Beitfhrift: „Vychodocesky 
Kraj“ bom 27 Märg 1909 wegen des Artifel8 : 
„Loueeni, loueeni* nach Artitel IX. deg Gefeges 
vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL Nr. 8 ex 
1568, verboten. 


Das f. f Kreiz- als Prekgeriht in 
Rónigrię bat mit dem Crtenntnijfje vom 30 
Wtórz 1909 Pr IV. 15/9, bie Weiterverbrei- 
tung Der Nummer 13 der Beitjchrijt: „Nase 
Pravo“ vom 26 März 1949 wegen der Stellen 
von „Sie Wachtmeister“ bis „napsala-li by 
se jen polovicka“ und bot „Byl tez chudak“ 
big „nadejneho a mladeho zivota“ bes Feuille- 
tong: „Besidka. Upominky z vesele vojny“ 
nadh AUrtifel IV. deg Gejefzes vom 17 Dezember 
1862, R. 6, BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. É. feeis< al8 Prekgeriht iu Kut- 
tenberg fat mit dem Grfenntnijje vom 24 März 
1909, Pr. 15/4, die Weiterverbreitung der Yum- 


(mer 13 der Byltjchrijt: „Polabsky Obzor“ vom 


27 Wór 1919 wegen der Stelle von „Neuci- 
nis sobe“ bis „prineseme priste“ nad) § 04 


St. 6. verboten. 


Da3 É i Seis: al8 Preggeridt in 


Frag bat mit dem Erfenutuifje vom 29 Märg | Biljen Kat mit dem Grtenntnifje vom 30 März 
1909, Pr. I. 2759, bie Weiterverbreitung der | 1909, Pr. 269 bie Weiterverbreitung der Stum= 
Nummer 70 ber geitjdjrijt: „Ceske Slovo“ ; mer 7 der geitidhrijt: „Straz Podbrdska* vom 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy-;bom 27 Młórz 1909 wegen der Stelle bon | 27 Marg 1909 wegen der Stelle von „Neku- 
rekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna, ; „Ucel jich“ big „neni uz vladni“ beż Arti- pujte losu“ big „ceskych penez“ deg Utrtifelś; 
ewentualnie więcej posad starszych komisa-, fel8: „Ze soudni sine: Obeti zasad“ nach $! „Nasim obciim a vsem Cechum vubec“ uad 


305 St ©. verboten. 


P 302 Ot. ©. verboten, 
i 


Da3 f. f. Rreiz- al3 Preggeridht in Ró: 


niggrih Hat mit dem Grfenntnijje bom 30 Marz 
1908 Br. IV 16/9, bie Beiterverbreitung der Num- ; 


mer 18 der Aeitjrijt: „Hlasy Pokroku“ vom 
27 März 1909 wegen der Stellen von „Byla-li 
zahranicni“ big „slovanskemu lidu v Srbsku“, 
von „Nechce proto, ze dabelsky“ big „kteri 
jim nikdy neublizili* und von „Kdo echce, 
aby ho stihla“ big „armadu do valky“ beg 
Ártitel3: „Mir umira“ nah § 300 St 6 
und gemóg Mrtifel IV. des Gefehes vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BL Nr 8 u: 1863, 
verboten. 

Dag f. f. Kreis- al3 Preggeriht in Kut- 
tenberg hat mit dem Erfenntnijje vom 29 März 
1909, Br. 16 9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 12 der Beitjhrijt: „Labske Proudy“ vom 
26 März 19:9 wegen der Stellen von „Cela 
rada“ bi$ „proto porozumeni“, von „Z Ne- 
tvorie u Benesova“ big „Slava jim“, von 
„A prosim Vas“ big „koserovanej* und von 
„Na Balkane* big „v miru spoji“ nah $ 
65 a und 302 St. W. verboten. 


Dag f. f. Krei- als Preggeriht in 
Bife at mit bem Erfenntnijje vom 80 März 
1909, %r. 14/9, Die Weiterverbreitung der Nun- 
mer 12 ber Beitjchrijt. „Sum.vske Proudy“ 
vom 27 März 1909 megen Der Stellen von 
„Ody. dcu je“ big „snaselivosti vrazdit*, bon 
„Ale vnutiti jim“ big „osidel svych“ und 
vou „Dokazte, ze“ big „triumfujete nasili“ 
deg Mrtifel3; „Rekrutum!* nah 300 Gt ©. 
und gemäg rtifel IV. des Gejegeg vom 17 
Dezember 1862 R. 6. BI. Nr. 8 ex 1563, 
verboten. 

Dag T. £. Rreiz- al8 Preggericht in pijef 
gat mit bem Grfenntnifje vom 30 März 1949, 
Pr. 15/9, bie SBeiterverbreltung der zweiten 
Auflage der Nummer 12 der Beitjhrijt: „Su- 
mavske Proudy“ vom 27 März 1909 wegen 
ber an Stelle der bejdjlagnaymten Stellen erjter 
Auflage abgedrudten Nbbildung und Aufjchrift 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. É Rreiz- al3 Preggeriht in 
Pijef hat mit dem Crfenntnijje vom 28 März 
1909, Br. 18 9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer Il ber Beitiġrift:; „Pisecky Kraj“ vom 
27 Märg 1909 wegen Der Stellen von „A sku- 
tecne sotya“ bi „a primo vasnive* Deg 2r- 
tifele : „Mir ci vrazdeni?*; von „Napsali 
jsme“ big „na — bricho“ beg Wrtifefs: „K 
nasim pomerum“ und von „Jak mohou vsak“ 
bis „aa nadrazi“ beg Artifel3; „Mestska po- 
heie“ nach $ 65 a und 491 Gt. ©. fowie gee 
mag Urtitel V. und IX. des Gejeges vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BL Vr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Dag E f. Rreig- als Preggeriht in 
Bnaim bat mit dem Erfenntnijje vom 29 Märg 
1909, Pr. V. 8/9, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Beitjchrijt: „Deutjcher Weahn- 
ruf” vom 27 März 1909, wegen des nnter der 
Rubri „Wodhenjichau” an fünfter Stelle abge- 
drudtex Mrtiteis nach Artifel IX. beż Gefekeż 
vom 17 Dezember 1862, R 6 BL. Nr. 8 ex 
1868, verboten. 


Das f. f. Landes- al8 Preggeriht in 
Bara gat mit bem Erfenntnijje vom 29 März 
1909, Pr. 69, bie MWeiterverbreitung der Num- 
mer 24 der Beitjhrift: „Risorgimento“ vom 
26 Mórz 1909 wegen des Urtifelg; „Italiana- 
mente“ in deu Stellen von „I popoli si com- 
perano“ big „ce il boja“ und von „Noi non 
siamo croati“ big „noi nomai“ uach § 65 a 
und 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ib, (c C. U LEANE) (40) (3194 2—3) 

Przeciw Wiktorowi Pilszak którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozo- 
wie przez Katarzynę Pilszak pozew o 1000 
koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 6 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 10 rano, tus. biuro Nr. :5. 

(elem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana dr. Festenburga, adwokata 
w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzozów, dnia 6 marca 1909. 


L. cz. Vr. 1352/7 (28) (3107 3—3) 

Oskarżony Ignacy Duda recte Mazur 
z Kłodna został zasądzony ts. zaocznym wy- 
rokiem 2 września 1907 Vr. 1352/7 (15) za 
zbrodnię kradzieży na karę 2 miesięcznego 
ciężkiego więzienia obostrzonego jednym po- 
stem co tygodnia, co się z powodu ukrywa- 
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nia się oskarżonego po myśli $ 424 p. k.: 
ogłasza. 
C. k. Sad krajowy karny, Oddział III. 
Lwów, dnia 10 marea 1909. 


Tenże kurator zastępywać będzie po-j objętych Iwh. 43 i 168 ks. gr. gm. Porze- 
i zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | cze lub Stefana Szepty własnych. 
ji niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się Ponieważ niewiadomo gdzie Stefan 
| nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. | przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. jego praw, kuratora w osobie pana dr. Lon- 


ib, Gz. (041, geje (LU (8137 3—3) 
Edykt 

Przeciw Grzegorzowi Kusznir i Kata- 
rzynie Kusznir których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Nowemsiole przez Piotra Ku- 
sznira w Łozówce pozew o zmianę tus. de- 
kretu dziedzictwa z 2 maja 1906 lez. A. 
318/5 (6) i uznanie i intebulacyę prawa wła- 
sności do 1/7 części lwh. 75 gm. Hu- 
szczanki. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 10 kwietnia 1909 o godzinie 
9 przed południem do tego sądu biuro Nr. I. 

(elem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Łuka- 
sza Hapija w Huszczankach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i uiebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż I. 

Nowe Sioło, dnia 20 marca 1904. 


LSCZSC Koja (3232) 
d R 

Przeciw Józefowi Fecak którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podhajcach 
przez Annę Fecak pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę 'na dzień 10 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 8:80 rano, biuro Nr. 23. 

Celem strzeżenia praw Józeta Fecaka 
ustanawia się pana adwokata dr. Schwa- 
gera w Podhajcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Fecaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 10 marca 1909. 


L. ez. O. IL. 114/9 (1) (3208) 

Przeciw Janowi Kuskowi synowi Jana 
przedtem w Brniu osuchowskim wniósł Mi- 
chał Kręcigłowa skargę o 340 kor. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
czono na 14 kwietnia 1909. 

Kuratorem niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Kuska ustanowiono Sylwestra 
Richtera, adwokata w Radomyślu wielkim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 25 marca 1909. 


L. ez. ©. 1549 (1) (3199) 

Przeciw nieobeenemu Walentemu Soł- 
tysowi przedtem w Rogożnicy wniósł Szy- 
mon Bielenda z Rogoźniey skargę o uznanie 
mocy egzekucyjnej ts. wyroku z 5 stycznia 
1906 Lez. ©. 266/5 za zgasłą i zapłacenie 
kwoty 415 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 15 kwie- 
tnia 1909 o godz. 930 rano, biuro Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Bolesław Siciński 
z Głogowa będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 31 marca 1909. 


L. ez. ©. 88/9 (1) (3219) 
Kdykt. 

Przeciw Janowi Branirskiemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Źmigro- 
dzie przez Dmytra Mundryja pozew o 500 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 kwietnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Dębickiego e. k. notaryu- 
sza w Zmigrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dapóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Zapigród, dnia 20 marca 1909. 


E cz. U. 21/8 (1) 
Eadykt. 

Przeciw nieobeenemu Józefowi Plewie 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Jana Chrobaka w Dę- 
bnie pozew o ojecowstwo i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 5 kwietnia 1909 o godz. 
9 sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Józefa Plewy 
ustanawia się pana dr. Przybyłę adwokata 
w Krościenku, kuratorem. 


(3249) 
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Krościenko, dzia 29 marca 1909. 


L. ez. ©. III. 167,9 (1) (3248) 
Edykt. 

Przeciw Karolowi Szomie którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Wasyla Papajłę pozew o 450 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 5 kwietnia 1909 o godzinie 
9:30 rano. 

Celem strzeżenia praw Karola Szomy 
ustanawia się pana Józefa Gawła w Dukli, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 29 marca 1909. 


L. cz. E. 5378/8 (3) 
Edykt. 
Stefanowi Szepta w Porzeczu lub. w 
sprawie toczącej się przed ce. k. sądem po- 
wiatowym w Gródku Jag. przeciw niemu i 
tow. o 800 kor. z pn. ma być doręczona 
uchwała z dnia 28 grudnia 1908 liczba 
czynności E. 5878/8 (3), którą pozwolono na 
rzecz komercyjnego Towarzystwa bankowego 
i kredytowego w (Gródku Jag. egzekucyę 
przez wpis prawa zastawu ne realnościach 
PORTYK 


(3039) 


gina Ozarkiewicza adw. kraj. w Gródku Jag- 
Tenże kurator zastępywać będzie Stefa- 
na Szeptę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jag., dnia 15 marca 1909. 


Lysez. C m 1119 (05 
Edykt. 

Przeciw Eci Perli Grinfeld zam. Pfiaum, 
której miejsce pubytu jest niewiadomem, 
wniesiony został przez Falika Złoczowera 
z Podhajee pozew o uznanie praw własności 
lwh. 110 gminy Podhajce i wykreślenie 
prawa odkupu. 

Wskutek powyższego pozwu wyzna6z0- 
no termin do rozprawy na dzień 21 kwie- 
tnia 1909 o godzinie 8-30 rano, biuro Nr. 23. 

Ponieważ nie wiadomo, gdzie Ecia Per- 
la Grinfeld zam. Pflaum przebywa, ustana- 
wia się w celu strzeżenia jej praw, kuratore 
w osobie pana Simona Pflauma z Podhajeć. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ecię 
Perlę Grtnfeld zam. Pfiaum w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo; 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Podhajee, dnia 20 marca 1909. 


(3206) 
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Ogłoszenie. 


XVIL Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bukowsku, stowa” 
rzyszenia zarejestrowanego z potrójną odpowiedzia nością 
ograniczoną, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1909 o godz 
4 po południu we własnym lokalu z następującym 
Porsządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 


zdanie lustracyjne ze strony *Zw:ązku. 


` sprawo” 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1908. J 
3. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absoluto 


ryum za r. 1908. 
4. Podział czystego zysku. 
5. Wnioski członków. 


DYREKCYA: 


A, Pinkas. 


Zl. 95 


Jan Skoczyński. 


s gz MW ME MÓWIE WOS ||... 
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Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionäre der k. ke 


priv. Lemberg-Czernowitz Jassy Eisenbahn-Geselschaft zu der am Sams 


tag den 


24 April 1909, um 10 Uhr vormittags, im Saale des Österr. Ingenieur- u 
Architekten Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden 


53 (ordentlichen) General-Versammiung 


einzuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 
1. Bericht des Verwaltungsrates iiber die Geschäftsführung im J 


anre 1908: 


2. Bericht des Revisions-Ausschusses über den Rechnungsabschluss 


1908. 


3. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des P 


gnisses. 


ejnerttär 


4. Wahl des Revisions-Ausschusses. 


5. Wahlen in den Verwaltungsrat. 


Jene Herren Aktionāre, welche der General-Versammlmg beiwohnen * 
Stimnrecht nach Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre Aktien 8 
sive 16 April 1909 in Wien bei der k. k, priv. Ósterrsichischen Laaderbank; aD 
bei der Filiale dieser Bank; in Graz bei der Wechselstube der Sterermirkischen < 
ptebank und der Filiale der k. k. priv. Ósterreichisehen Landerbank; in Lem 
der k. k. priv. galizischen Aktien-Hypothekenbank; in Krakau, Czernowitz 
nopol bei den Filialen dieser Bank; in Berlin bei der Berliner Handelsge> 
der Deutschen Bank, der Nationalbank fiir Deutschland und der Bsnk für 
Industrie; in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank; in 
Wiirtembergiscien Vereinsbank; in Paris bei der Banque Imp. Roy. 


der 1 


elisebê 
Handel uad 


Stuttgart 9° 
a " Privilegióe 


Pays Autrichiens Suecursale de Paris; in London bei der Anglo- Austrian- Ban ider Kon” 


Filiale der k. k. priv. Österreichis-hen Länderbank mittels doppelt auszufertie 


signationen (wozu Blankette bei den gensnnien Kassen unentgeltlich verabvolE . nskatt® 


zu erlesen und erhalten mit der Empfangsbestitigung hierüber die Leg 


zur General Versammlung. 


Im Vertretungsfalle müssen die wf der Kiekseite der Legitimatioaskar 
druckten Vollimachten eigenhandig unterfertigt werden. 


Wien, im März 1909. 


(Nacndruck wird nicht honoriert). 


iti paAt 
ten vote” 


Der Verwaltung" st- 
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- 
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Tygodnik Hlustrowany pas” jeżyn e 


We utwory znakomitych pisarzów polskich, dających wszelką gwa- 
ancye, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 
SZorzędnemi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wymienimy tu 


dwie powieści, mianowicie: 
AML 
POWIEŚĆ 


„UNIAĄ* S LITEWSKA 


PRZEZ JÓZEFA WEYSSENHOFFA 
= z ilustraeyami KONSTANTEGO GORSKIEGO = 


i „CAR WIDMO: 
PRZEZ WIKTORA GOMULICKIEGO 


== 7 illustracyami. 


Powieść z czasów za- 
siadania Władysława 
syna Zygmuntowego 
na tronieRurykowym. 


|! DODATKI NADZWYCZAJNE !! 


| produkcye barwne najświetniejszych obrazów 
Współczesnych malarzy polskich oQococoo 


Ne Noe? Na! Noe! No No No 


W dodatku powieściowym najwybitniej-, || 
ze Utwory wspołczesiej literatury europejskiej: | m i 


WERREDUKERWIURWEDEWE | 
. M Sn 


NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych poety. 
kartonach, z których utworzy się z cza- 


se galerya najnówszej sztuki polskiej, 


wiać 


sprawy galicyjskie, 


str. ścisłego druku. 


BREREREER BRERUYBREBRRB 
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Te NOWELE 
autorów polskich i obeych, najwybitniejszych, z illustracyami. 
POEZYE 


oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 


PODROŻE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 
przez własnych korespomdentów-literatów. 


FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA. 


PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J: Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — O, Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. 

SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY — H. Mościcki, 


W każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRACYL. 


„TYGODNIKA M. SŚrokowskiemu, jednemu z najwybit- 


W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów 
| cyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy : 


Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow.“ 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 


Numer Norwida, ułożony przez Miriama. 
Numer Jagielloński. 

Numer Massoneryi polskiej. 

Numer „Zapomnianych“, 


Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma- 


Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 kalerzy za duży tom, zawierający od 200—400 


Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na- 


niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra- 
ficznych we wszystkich eelniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i . 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po- 
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel- 
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnie pomię- 
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę- 
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
Galicyi 1 W, Ks.+Poznańskiego. 


BRERRRREYRA BEREREWEKE 


spe- 


powierzyliśmy  reprezentacyę 


F. Brodowski: „Chwile”, opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny“, powieść współczesna 

R. Laskowski: „„Melodye*, poezye 

J. Słowacki: „Zawisza Czarny”, dramat 

Z. Sarnecki: „Szklana góra“, baśń sceniczna 

M. Gorkij: „Dzieci słońca”, dramat 


A. Krechowiecki: „Mrok“, powieść historyczna 

K. Gliński: „Boruta“, powieść historyczna 

T. Jaroszyński „Miasto“, powieść współczesna 

A. Gruszecki: „Zwycięzcy“, powieść współczesna 

T. J. Choiński: „Różycki“, powieść z dziejów po- 


Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo- 
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalmie, wydając w takim razie po 8 tomy eo kwartał. 


Cena księgarska 37 kor. 50 hal. 


Z z p 


a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. 


Wydawnictwo to powinno się znależć w każdym domu polskim. 


Akom obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 
Pletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 
seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 18 tomów, po 12 kor. i /-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie. 


stępujące : 

) tar Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 

Naci dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- 
j 4, Polskich i obeych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
. i a cennych i zajmujących powieści, mowel, poezyi 
n | q atów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe znańskiego 
i UB Wszystkich. F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele 

ty Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów, „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny wspa- 

E0, pomnikowego wydawnictwa 
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| M MALARZY POLSKICH W REPRODUKGYACH BARWNYCH 
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bne okladki do oprawiamnia pólrocznych kompletów „Tygednika w cenie kor. 3:20, ua epakewanie okladki delączyć należy 40 hal. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


Prenumeratę dia Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Glowna ekspedycja „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogioszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
"Warunki prenumeraty „Tygodnika LTllustrowanego*": 


W Galicyi z przesyłką pocztową : 


kwartalnie . 5 kor. 7 hal. 20, — z książkami 
półrocznie . . . . „ 14 „ 40, s „7 ,, 


rocznie . . aw a ” 28 „» 80, n n 34 n 


80 


Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Ozapelski. = 


Redaktor : dr. Józef Wolf. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ed wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 hałerzy. 


gy iiis o 5 pokojach w Sądowej Wiszni z ku- 
chnią i t. d. z pieknym cienistym ogrodem, 
w przyjemnen położeniu, blisko miasta, jest na lato 


m R AZ 


| PODA W PA. | PEEP 7 - 


Lwów, ul, Hetmańska 4, 
Największy magazyn jubilerski í zegarmistrzewski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srehro, złoto i kamlenis. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


ABONAMENT 
na ubrania męskie 


na bardzo dogodnych wa- 


runkach od 10 kor. mie- 
sięcznie poleca 


M. MAREK, LWÓW, 


Sykstuska 27. 
Rok założenia 1670. 


Prospekt za nadesłaniem 5 hal. 
marki i za podaniem stanowiska 
gratis. 


American Bell 


Naśladujący drzwo- 
nek elektryczny. Do 
jakichkolwiek drzwi 
z łatwością przymo- 
Ea cować go można. 

Smk Szt. 3K. 3 szt. 8 K, 
E Odsprzedającym ra- 


bat. Prospekta wy- 
syła gratis LUDWIK 


AA da HSS HALSKI Lwów, Aka- 
t e a A po07 demicką 6. 


aryg. Armmoryksńskie 


Gramofony merki „COLUMBIA“, 


po cenach fabrycznych sprzedaje 


NS 

JAKÓB KAHANE 
| Lwów, Sykstuskz 12. 
Cenniki i spis franco. Centralna 
zamiana płyt. 
Bardzo ważne dla P. T. Cyklistów. 
AA Wobec wielkiej konkurencyi postanowi- 
łem sprzedawać BMewery najlepszej 
marki tak nowe jakoteż używane, oraz wszelkie przy- 
bory kolarskia po nadzwyczaj niskich cenach. — 
Płaszcze od 6 kor., węże od 2 kor., siocza od 4 kor., 
acetyl. Latarki od 5 kor. i t. p. Wszelkie reperacye 
uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Genniki franco. 

Zlecenia z prowineyi odwroinie. 


JAKÓB RBAIANE 
Lwów, 
ulica Sykstuska 12. 


mi WANA W W M 


Parkiety i posadzki leszczułkowe 


oraz 


wyroby stolarskie 
jako to: i 
drzwi, okna, krzesła, stol- 6 


ki ogrodowe it. p. poleca ES 


FABRYKA PAROWA 


BRACI 


we 


, w się Z powode 
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GALÓW Jr 


CESKYCH SPORITELE 


—12 
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FABRYKA ASFALTE I PAPY DACHOWEJ 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA _ 
LWÓW, BL. PANIEŃSKA 21. 4 


sz Ed 


inZ. 
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BY da 197% 
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Realność 


składająca się a dwóch drewula- 
nych nowych domów 6 ośmiu po- 
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania ua Lewandówee — 
(za regatką Grodecką). 

Wiademość w miejscu w 
sklepie Kółka Rolniczego. 


: 4 4 n SA g Aa 
©-2.: zy, 27 żę) E ST Krh. 
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| Fabr; ka I skład kaseluszy 


pod firmą 


ANTONI RKAFRZA 


(przeużem Nożelaużek) 
Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry. 
, y: 


j Poleca na sezon wiosenny I iętsi kapelusze i cylindry 
; najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i 
cylindry z fabryki P. i C. Habiga, e. i k. nadwor- 
inych dostawców we Wiedniu, oraz innych fabryk za- 
į granieznych w najnowszych fasonach i kolorach po 
F najtańszych cenach. 
i Wielki wybór kapeluszy dla dzieci. 
å CENNIKI GRATIS I FRANCO. 


mineda AITUTTEA TNS A Y 


wszelkie 


WCZELAK 


Lwowie. 


Magazyn wyrobów z chińskiego i prawdziwego srebra 
i innych metali, oraz skład herbaty 
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Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), uł. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537. 


i skie, 
| kolei 

niem,’ 
| legają 
| stwom 


- państ: 
krajov 
i Kompletne M. JAKUBOWSKI | hacze 
WYPRAWY 7 | 
ślubne. Lwów, 
Hotel George a. 


| SZYNKI jak również wszelkie WEDLINY ZNANE z DOBROCI na Ra | a 
swojski 5 < Lwów, ul. Jagieliońska 10: 
ea deol Banaś Fa zada 65 
Zamówienia z prowincyi odwotnie. 


E S 


g | 
a yi LWÓW, 
cAi ul. Trzeciego I. Maja 5 


| polecają własnego wyrobu 
SĄ 1) Salony ... . . 0 
,2) Sypialnie . . . . 
--.'8) Jadalnie . 

- 4) Kancelarye.. 


kor > 


—H 


Lóżka żelazne z materacem, kołdrą i poduszką po 40 kor., łóżka mosiężne: m 
mosiężne od 4 kor. Bywany, portyery, firanki, kapy, pledy, koce, materye goście 
we. Kołdry od 4 kor, Materace włosienne od 25 kor. Poduszki, poszewk , wykady” 
radia, sienniki, wkładj druciane i sprężynowć, oraz wszelkie przerabiać. i j ne 
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskich i pościelowych na miej 

prowincyi. 


©) e: 
Ceny najniższe, spłaty naajdogodniejś” 


Siray m aiem 
świeży transport 


SENRBATY CHYŃSKIEJ 


Zuakomita w smaku i arowatyczna 3 320 

herbata Coago 7 a p 
BOUCWONE -. . . a- . . oc "w BĘ 

m Sonokong zbiór majowy. . . « « * * 7 3% 
RSP... |. „08... . RAJ 
Wysłewki z herbat . . 3 82 


herbat . 


Wysłewii z najlepszych 
za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIĘDLA we Lwowie 


ui Teairalna 3, maprzeciw Katedry: 


mma 


